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Poilajomy niniejszem pla tformo 
dem okra tyczną przy ję ta  przez , Tam- 
many H a l l ,”  k tó ra  brzmi jak  na
stępuję:

,, 1 )emokraeja miasta New Yor 
ku, zebrana na konwencji w tern 
mieście, ogłasza. naste^uijaea ]»lat- 
1 o rm e :

D em o k ra ty czn e  llząd y .
1. Popieram y utworzenie rozsą

dnych, wolnych, uczciwych (lemo- 
kralycznych rządów, w mie]see obe
cne j’, kosztownej, rozrzutnej,  k re 
pującej wolność osobista i niedołe- 
żnej adm inistracji .

Reforma.
2. J 'o tęp iam y m arnotrawstw o, n ie

d o łę ż n o ^  i obłudę obecnej adm in i
stracji miejskiej i>rzez osta tn ie trzy 
lata, której zle postępowanie sp ro 
wadziło korupcyjne ,  kosztowne, 
frakcyjne ,  n ieharm onijne ,  nietole- 
raneyjne rządy, podkopu jące  kre 
d y t ,  zwiększające podatk i  i (Uugi 
miasta.

Młefffeowe rządy.
a. Miejscowe rządy dążące do n- 

trzym ania  wolności osobistej uwa
żamy za najlepsze, po tęp ia jąc  po
stępowanie? stanowej Legi siat ury,

P r a w o  R a i i i c s ’a.

5. P o tęp iam y  bill,  tak zwany 
, ,R a iues  L iquor L a w ,”  k tóry  prze
szedł: na żądanie republikańskie j s ta 
nowej maszyny pomimo protestu lu 
du Now ojorskiego. P ł a w o  to pozba
wiło tysiące ludzi chleba, a setki t y 
sięcy obywateli pozbawiło rac jonal
nych przyjemności.  Dało dalej po
czątek obecnemu systemowi szpie
gostw a i mieszanie się polic ji  w ży
cie p ryw atne  w olnych obywateli.  
Prawo to wprowadziło  system prze
kupstwa, p ro tegu jąc  niepraw nych i 
n iemoralnych sprzedawaczy t r u n 
ków a prześladując uczciwych w ła
ścicieli składów. Żądamy więc szyb
kiego zniesienia tego prawa,; szko
dliwego rozwojowi i dobrobytow i 
miasta.

„Trusty.”
(i. Uchwalamy, że związki k ap i

talistyczne, powszechnie z w a n e ,, t ru 
s tam i” są spiskami d la  ograniczenia 
produkcji ,  i podniesienia cen za pro- 
du k ta  do codziennego życia n iezbę
dne, dalej d la  zniżenia cen pracy. 
Ja k o  potępione przez praw o p o 
wszechne i konsty tucyjne ,  nie po 
w inny egzystować pod dobrym  i u- 
czciwym rządem, jako  szkodliwe

dążącej do dyk tow an ia  nam praw , sl)oleczeństwn.
1/wyczaj i i p izesladującej obywateli  P o tęp iam y  republikańską legisla-caji i prześladującej oby 
tego miasta. P o tęp iam y  ustawiczne 
pogwałcanie naszych praw przez 
większość republikańską w stano*
w<‘j Legislatorze.

Wolność osobista.
4. Uważamy, że jedyhem  zada

niem władz, powinno być staranie 
sio ° wygodę, dob roby t i wolność 
ludu i że wszelkie praw a dążące do 
skrępowtmńi wolności osobistej i
wybraniające bez rozum nic nieszko-

<11 i wy,-h i h f
go rozsądnego celu, powinny bye 
slanow'e.zo zniesione.

1‘o tę p ia m y :  s y s t e m  n ie p r a w n y c h

aresztowań i prześladowań ludu, roz- 
wielmożnianyeh pod obecną koni- 
1 » i " ą  administ racją i żądamy, hy 
dokładne dochodzenia były  wdraża
ne nitu jeden z obyw ate li  zostanie 
pozbawiony wolności.

tu rę  za odrzucenie w niosku posta
wionego przez , , A tto rney  G enera l”  
p roponującego zniesienie mono- 
polów.

Publiczne kontraktu,
7. W szelkie miejskie roboty ,  po 

winny być wykonywane przez w ła
dze miejskie a nie powierzane oso
bom trzecim. P op ieram y własność 
m ie jską  w robotach publicznych. 
P o tęp iam y  repub likańską  p a r t ję  za 
oddanie najcenniejszych robót i wła
sności miejskiej w ręce pryw atnych  
osób —  narażając przez to miasto 
na wielkie s tra ty  lnaterja lnc.

D olarow y gas.
8. Ponaw iam y nasze żądania o 

zniżenie ceny gazu używanego do 
o ś w ie t le n ia  i opału, odnawiając p rzy
jęcia załatwienia tej sprawy przez

republikanów w sposób, który, już 
dotychczas po wprowadzeniu prawa 
podnoszącego cenę gazu, przysporzył 
kompaniom gazowym 100 miljonow 
dolarów-.

W iedząc przez expertó\v i docho
dzenia, że można mieć gaz za 1 doi.  
od tysiąca stóp, żądamy tej ceny dla 
m iasta i publiczności od kompanii 
gazowryeh.

Kapituł i praca.
0. Żądamy by kap i ta ł  ponosił cię

żar u trzym ania  miasta  na równi z 
pracownikami. Żądam y spraw ied li
wego postępow ania kapitalistów' z 
zatruchiioncmi przez się robotn ika
mi, po tęp ia jąc  wszelkie usiłowania 
kapital istów  uchylania się od podat
ków i opła t miejskich.

P ochw alam y postęp organizacji 
robotniczych dążących do równo
uprawnienia i starać się będziemy o 
uskutecznienie ich in te ligentnych i 
słusznych żądań.

Żądamy wprowadzenia 8-godzin* 
nego dnia pracy przy wszelkich ro
botach publicznych i ca łkowitego 
w ypłacania zarobku. A ni kon trak to r  
ani żaden pośrednik nie ma praw a 
pozbawiania robotn ika ja k ie jk o l
wiek części zarobku.

Żądamy dalej by w szelkie osoby, 
nieszaiiujące tego praw a i k rzyw dzą
ce robotn ika były  prawem prześla
dowane i podług  s ta tu tów  karane.

Szkoły.
10. Żądam y takiej ilości szkół pu 

blicznych, by żadne dziecko nie b y 
ło pozbaw ione możności uczenia się, 
lub ograniczone ty lko  na pół dnia 
nauki dziennie.

Szybka komunikacja.
11. U znajem y, że przyszły rozwój 

N ow ego Y orku  zależy od zaprow a
dzenia szybkiej,  wygodnej,  bezpie
cznej i taniej kom unikac j i  między 
różnemi częściami G rc a te rN e w  Yor
ku. P o p ie ram y  więc szybkie  zdndo- 
wanie mostów na E a s t  R iv er  łączą
cych Nowy Y o rk  z Brooklynem  i 
Long  Is land  City, polepszenie ko 
m unikacj i  między N ew Yorkiem  i 
S ta ten  Is land  i zbudow anie  bez d a l
szych odkładań  pospiesznych kolei 
między B a tte ry  a północnemi g ra n i
cami miasta.

P u b lic z n e  u lepszen ia .
12. P op ieram y publiczne ulepsze

nia każdego rodzaju  we wszystkich 
częściach miasta  służących do ozdo
bienia i popraw ien ia  s tanu zdrow ia 
w m etropo l j i .  U lepszenia te jednak  
pow inny być wprowadzane bez nie
potrzebnej rozrzutności i m a rn o t ra 
wstwa.

D la  załatw ienia tych w szystkich  
spraw wzywam y współdziałania 
wszystkich wolnych obywateli Grea- 
te r  New- Yorku, by stale stali przy 
sztandarze dem okra tycznym , czem 
ty lko  jedynie  mogą sprowadzić l i 
beralne i uczciwe rządy, czyniące z 
tej olbrzymiej am erykańskiej m e
tropolii miasto piękne i bogate przez 
in te ligentnych i wolnych ludzi za
mieszkane.

Z OBCEJ PRASY.

, ,M orgeu  J o u r n a l” donosi o wal
ce między dwom a par t jam i s t r a jk u 
jących  Polaków- jaka  miała miejsce 
w Girarclyille, Pa. W  salonie W m . 
Cuttacabagge, przy drugiej ul. zbie
rało się k ilkuset  górników-, którzy 
byli w- wiecznej wojnie z par t  j ą  zb ie
ra jącą  się w- salonie Józefa  Caven- 
dish na drugiej stronie miasta . W  
poniedziałek, pa r t  j a  Cuttacabagge 
uzbroiwszy się w- karabiny, rewol
wery, pałki i noże wyruszyła ku sa- 
1 ono w i Cayendisha, gdzie zebrana 
par t  j a  opozycyjna, dowiedziawszy 
sic o zamierzonym napadzie, za
wczasu zaopatrzyła się w' broń. W y 
wiązała się zawzięta walka, której 
miejscowa policja nie mogła prze
szkodzić. N apas tn icy  zostali od p ar
ci i pędzeni aż do swojej kwatery, 
k tó rą  w końcu zburzono. N a  placu 
boju zostało trzech zabitych, 30 cięż
ko rannych i około 50 odniosło lżej
sze rany.

*
* -x-

, ,T h e  London S tan d a r t”  opisuje 
sympatycznie uroczystość umieszcze
nia serca T .  Kościuszki w mauzo
leum R appersw ylsk iem . W  uroczy
stości,  powiada , , London S tan d a r t” 
b rało  udział przeszło 500 wybitnych 
osobistości, między innemi P ro f .  
W .  Gaslonet,  poseł do austryackie- 
go parlam entu  p. M. Bojko, Dr. Lc- 
wakow-ski, D r.  Gałęzowski i inni. 
W szyscy  byli  p rzybrani w narodowe 
polskie kostyum y a rów nież i rep re
zentantów ludowych w- swych ma
lowniczych stro jach na uroczysto
ści nie brakło. Uroczystość ta 
pisze dalej , , S ta n d a r t”  by ła  n a j le 
pszą m anifestacją Polaków-, wobec 
przymierza f raucusko-roayjakiego. 
Cała ceremonia odbyła się z niezw y 
kłą  w-spaniałością.

* -x
W  ,,Revue des l)eux Momles”  

umieścił znakom ity  powieściopisarz 
p. Cherbuliez obszerny i  pochlebny 
rozbiór dzieła K . Waliszew-skiego o 
P io trze  W ie lk im . P .  Cherbuliez 
przy  tej sposobności pośw ięca pię
kny i szlachetny ustęp Polsce w- k tó 
rej p rzebywał niegdyś przez lat 
kilka. " ‘ ‘ '

*
-x- *

N iem iecki , ,N .  Y. H ero ld ”  dono
si o morderstw-ie, popełniouem na 
P o lak u  W .  Zekich, farmerze w p o 
bliżu Greeley P ik e  Co., P a .  W  od 
ległości ćw ierć mili od Zekicha m ie
szka niemiecki farm er Gustaw- H ohne 
k tó ry  z sw-oim 19-letnim synem, 
obaj uzbrojeni przyszli do domu 
Zekicha, w-ywołali go i z zimną 
k rw ią  zaczęli strzelać do niego. Po- 
czem splądrow ali dom i uciekli. Ze
kich pok ry ty  jest ranami śrutowemi 
od głowy do nóg i niema nadziei 
u trzym ania  go przy życiu. ( )byd w-óch 
l Io h n e ’ów ujęto.

N ajstarsza gazeta.

, , P e k in  K in  P a n ”  jes t  n a js ta r 
szą gazetą w- św iecie, gdyż w ycho
dzi w P ek in ie  w- Chinach już od ty 
siąca lat.  Zaczęła wychodzić jako  
miesięcznik, później jako  tygodnik  
a od roku 136] wychodzi jako  dzien
nik. Obecnie wychodzi trzy razy 
dziennie, każde wydanie na innego 
koloru  papierze, pierwsze na żół
tym, d rug ie  na białym a trzecie na 
szarym.

7, E  Ś W I -4 T - A .
—  Z M adry tu  donoszą, że gen. 

W eyle r  ma być o d w o łan y  z K uby .  
Opinia publiczna jest przeciw n ie
mu, a gazety h iszpańsk ie  k ry ty -  
ku ją  jego prowadzenie w ojny na 
Kubie.

—  Rzym ski korespondent donosi, 
że Ojciec św. czuje się bardzo osła
bionym i traci stopniowo siły.

—  W eyle row i nie chce się u s tą 
pić z K uby  i w ysłał te legram do M a 
dry tu ,  w k tórym  się un iewinnia  i 
obiecuje szybkie zakończenie wojny , 
nikt jednakże temu nie wierzy, m a 
jąc aż nadto  dosta teczne dow ody że 
M eyler zawsze kłamie.

—  W  urzędowych kołach p rzy p u 
szczają, że w- razie odw ołania W ey-  
lera z K uby, gotów7 on odmówić po 
słuszeństwa ja k  już n ie jednokro tn i#  
uczynił ignorując, ważne rozkazy na
wet wprost od tronu pochodzące.

—  N a g ran icy  K ró lestw a Pol. w 
Dąbrowie, zastrajkowało 4.500 ro 
botników' hut. żelaznych. P rzyszło 
do starcia z wojskiem, w którem  p a 
dło trzech robotników’ a kilkunastu  
zostało rannych. Rząd w ysyła znacz
niejsze oddziały w ojska dla uśmie
rzenia ,, buntu . ”

—  N a północno-wschodnim w y
brzeżu wyspy Borneo dało sie czuć 
trzęsienie ziemi. W  pobliżu Mem- 
pakne pokazała się na powierzchni 
morza nowa wyspa.

POLACY W OBCZYŻflIE. •
* W  Londynie zorganizow ało  się 

nowe T ow arzystw o pod nazwą ^ F e 
derac ja  Polaków- i L itw inów w 
Związku b r a tn im .”

* Z Brukseli  donoszą, że egzamin 
na król. belg ijsk iego lekarza-dcn- 
lyste złożył tani p. R . Buczkowski 
rodem z Poznania .

* P a n  Gruszecki,  badający s to 
sunki P o lo n i i  zamieszkałej w W est- 
1‘alji,  obliczył, że ogólna liczba za
mieszkałych tam Polaków  dochodzi 
do 200 tysięcy.

* YV Konstan tynopolu  w szpitalu 
inwalidów-, k tóry  dozoru ją  S iostry  
Miłosierdzia zna jduje  się G-ciu P o 
laków-. Między siostrami je s t  jedna  
polka Jadw iga Tatarkiew icz.

* N a kolonii polskiej w A dam po- 
lu, w T u rc j i  zaczną Polacy b u d o 
wać kościół.  S tara ją  się już o tirman 
od Sułtana.

* W  P e te rsb u rg u  stanie n ied łu 
go s taraniem P o laków  kościół pol
ski, w części miasta zwanej wyspą 
W asilew ską. Będzie to p iąty  polski 
kościół w P ete rsbu rgu .

 •  - ' ■  • ■■
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REUMATYZMOWI,1
HEURILGII1 podobnym chorobom,

wyrabiany na  podstawie ścisłych
NIEMIECKICH

. PRAW MEDYCZNYCH ,
l.łuwnj Dr. R ICHTER A ł

-‘ ' “ K O T W I C Z N Y ” *
/MIN EXPELLERY
I nie HA NIC LEPSZEGO l Jedynie praw 
I dziwy z marką ochronną “ KOTWICA"
|F . A d .B ichterA C O .,2 1 5 Pssrl S*., N .w  Yorki

31 MEDALI ZŁOTYCH 1 Innych J
13 fllij. Własne fabryki Szkła,
25 i 60 o. uznany i polecany przez:

JA.Kustrów 84 Canal S.BIaustein 52 j 
ave t  Sfhnmner 1:143 ..

1 ave IV. ¥.
N aptekatiT

m_________ ■  Dr* RICHTERA ■ _________ _
I „KOT WICZNY*4 STOHAKjLŁ nąjlcpsiy środek I 
I prteciw kolkom.niestrawno^ci i chorobom żotjidka.f

Bank Bischcffa
( K i s t l i o f f s  R a n k i n g  l l o u s e )

ZAŁOŻONY W R. 184=8:
4V B u d y n k u  S ta a f s z e i t im g ,  p rzy  w-jeżdzie 

n a  m o s t  b ro o k ly ń sk i
2  C e n t r e  s t r .  - pje w  Yo r k .

Wysyła Pieniądze dow^ RtkicUmieiS t S 7 mk *inszybko- 
Sprzedaż kart okrętowych

B ank  nasz cieszy się ogó lnem  za tifaniem  P o la k ó w  i Litwinów.

T L  di o I!’.) .̂KYiiHiią ^Koii.ic,
N t ą a l M z e f t u i i g  I t i i i l d i n g ,  2  C e n t r ę  St. I ¥ e w  Y o r k ,

U pow ażnien i do za ła tw ian ia  in te resów  b a n k o w y c h  W ę g ie rsk ie g o  
T ow arzys tw a  (M ag y a r  T a rsu la t) .

I^R andelkem
Artysta Fotograf i Portrecista,

4 5  C a n a l  St ., Ne w  Y o r k .
Fotografie zdejmowane w liajarlyslyo/.niejszy i wylcońezane

w najmodniejszym stylu, po hajum iarkowańszych cemudi.
W spom nijcie o „ K lir jo rz o 44 a fotografie W asze z sjiecjalną uwas>a 

wykończone zostaną.

  Mówi s ię  po p o ls k u ................

T u a c i a  ^ C c tu p fc t ,  z D C r a f r o i o a ^

„New Prospect Hall”
48-50-52 ORCHARD STREET,

N ajw iększa sala  na E ast Nido na im le, k o n c o ita , zabaw y, w esoła ii <1

W szelkiEgo rodzaju trunki zagraniczna i krajow a. 

f i K t . A  I )  Y

-55 W I N A ,  L I K I E R Ó W  i P I W A ,  K -
229 Delancey St., 176 Monroe St., 76 Allen St.

J S T e - w  T T o r k - .  3ST. Y -

m m m i  m m m i m s z
P .  V .  R O V N I A N E K  I R  “ *-

.  ■ n  i  ■ |

25 Ave. A. rog 2-ej ul. New York,
G r a n d  S t .  P i t t s b u r g h  P a .  -  5 8  M a i .n  S t .  C o n n e l s y i l l e ,  P a  

1 4 0  S o u t h  S t .  P i i i l a d e l p h t a  P a .

Szyfkartv

— - N A  ----

N A J S Z Y B S Z E  

P A R O W C E

Wymiana

I- R Z E  S Y  Ł  K  A 

P I E N I Ę D Z Y

Bilety kolejowe do w szystkich m iejsc w Stanach Zjednoczonych po
zn.zonych cenach. W y p łac a  x przyjmuje przekazy pienione. Wysyła nie- 
niądze telegraficznie do wszystkich miast Europy i Ameryki

1 H H 2 y 2 R G V .
I  P ( ) W H £ ń 0  H IS T O R Y C Z N A
jS| .  _  V  przez

fi H E N R Y K A  S IENKIEW ICZA .

1 (gi f c <1:*kzy') . . .  | Uości wiekuistej żyjący, obda-
lhimięt.ał bowiem, ze mąz jej rzą c;ę 2(j rowiem , szczęściem l
pochodził z tego  sam ego rodu niechaj bb^osław ia cię po
ksit]żat mazowicckicli, z k tó 
rego pochodzili królowie W ła- 
idysław i Kaźmierz, a po 
dzieli i obecnie panujaca lvr0_ 
łowa, władczyni jednego z na j
większych państw w świecie. 
Przestąpił wiec próg bramy, 
skłonił nizko głowę, a nastę
pnie przeżegnawszy Annę D a 
nutę i cały  dwór małą złotą 
puszką, którą trzymał w pal
cach prawej ręki, rzekł:

—  W itaj miłościwa pani, 
w ubogich progach zakon
nych. Niechaj święty Bene
dykt z Nursyi, święty Mau- 
rus, święty Bonifacy z Tolo- 
mei — patronowie nasi w świa-

siedrn r a Z y  dziennie, przez 
wszystek czas żywota swego.

Chybaby g łu Si byli, gdy-
nie mie^ wysłuchać słów 

tak wielkiego opata -  rzekła 
uprzejmie księżna -  tembar- 
dziej, że m y tu na mszą przy
byli, podczas której ich opiece 
się oddamy.

To rzekłszy, wyciągnęła ku 
niemu rękę, którą on, przy
klęknąwszy dwornie na jedno 
kolano, ucałował po rycersku, 
a następnie przeszli zaraz bra
mę. Ze mszą czekano już w i
docznie, gdyż w tej chwili 0- 
zwały sic dzwony i dzwonki; 
trębacze zadęli przy drzwiach

kościelnych na cześć księżny 
w donośne trąby, inni uderzy
li w ogromne kotły, wykute z 
miedzi czerwonej i obciągnięte 
skórą, dającą huczny rozgłos. 
Na księżnę, która nie urodzi
ła się w kraju chrześciańskim, 
każdy kościół silne dotych
czas czynił wrażenie, ów zaś, 
tyniecki, sprawiał tern wię
ksze, że pod względem wspa
niałości mało innych mogło 
się z nim porównać. Mrok na
pełniał głębią świątyni, tylko 
przy wielkim ołtarzu drgały 
pasemka świateł rozmaitych 
pomieszane z blaskiem świec, 
rozjaśniających złocenia i rze 
źby. Zakonnik, przybrany w 
ornat, wyszedł ze mszą, sk ło 
nił sie księżnie i rozpoczął o 
fiarę. Wnet wzniosły się dy 
my wonne a obfite, które prze 
słoniwszy księdza i ołtarz, szły 
w spokojnych kłębach ku g ó 
rze, powiększając tajemniczą 
uroczystość kościoła . , Anna 
Danuta pochyliła w tył g ło 

wę i rozłożywszy ręce na w y 
sokości twarzy, poczęła się 
modlić żarliwie. Lecz gdy 
ozwały się, rzadkie jeszcze 
w’ówczas po kościołach, orga
ny i poczęły to potrząsać całą 
nawą grzmotem wspaniałym, 
to wypełniać ją  anielskiemi 
głosami, to zasypywać jakoby 
pieśnią słowiczą, wówczas oczy 
księżny wzniosły się do góry, 
na W arzy jej, obok pobożno
ści i łęku, odmalow ała się roz
kosz bez granic — i patrzące
mu na nią zdawać sie mogło, 
że to jakow*aś Błogosławiona, 
która w' cudów nem widzeniu 
ogląda niebo otwarte.

T ak  to modliła się urodzo
na wr pogaństwie córka K iej 
stuta, która, clioć w życiu co- 
dziennem, równie, jak  i wszys 
cy ludzie tych czasów, po przy 
jacielsku i poufale w spomina 
fa imię Boże, jednakże wr do
mu Pana z dziecinną bojaźnią 
i pokorą wznosiła oczy ku t a 
jemniczej i niezmierzonej po
tędze.

A  tak samo pobożnie, choć ca i albo jemu kości pokoła- 
z mniejszym lękiem, modlił tać, albo samemu g łow ą na
się cały dwór. Zbyszko k lę
czał przed stallami wśród M a
zurów, bo tylko dworki w e
szły z księżną za stalle, i po- 
ecal się opiece Boskiej. C hw i

lami spoglądał na Danusię, 
która siedziała 1  przymknięte* 
mi oczkami koło księżny —  i 
myślał* że warto by ło  wpra
wdzie zostać rycerzem takiej 
dziew eczki, ale że też nie la
da rzecz jej obiecał. P ow ro
zem konopnym, już się był, 
biorąc swoją zdobyczną ,,ja> 
kę,"  przepasał, ale w tern tkwń- 
ła ty lko  połowa ślubu, po któ
rej należało spełnić i drugą, 
nierównie trudniejszą. W ięc 
teraz, gdy piwo i wino, które 
w gospodzie wypił, w y w ie 
trzało mu z g łow y, zatroskał 
się nie mało, jakim sposobem 
ją wypełni. W ojny nie było.
W śród nadgranicznego matu

ożyć. T a k  to 011 inrówił Mać- 
kowń. ,,Jeno —  myślał — nie 
>yle Niemiec nosi pawń lub 

strusi czub na hełm ie.” Z g o 
ści krzyżackich chyba jacy 
grafow ie, a,z samych K rzyża
ków chyba komtur i to nie 
każdy. Jeśli wojny nic będzie, 
to lata m ogą upłynąć, nim on 
swoje trzy grzebienie dosta
nie, bo i to jeszcze przyszło 
mu do g łow y, że nie będąc 
dotąd pasowany, może tylko 
niepasowanych na pojedynko 
w bój wyzywać. Spodziewał 
się wprawdzie, że pas rycer
ski otrzyma z rak królewskich 
w czasie gonitw, które zapo
wiadano na chrzciny, bo na to 
dawno zarobił, ale potem co? 
Pojedzie do Juranda ze S p y 
chowa, będzie 11111 pomagał, 
natłucze knechtów, ile się 
da —  i na tern koniec. Kne-

łatw'0 było wprawdzie natknąć chci krzyżaccy, to nie rycerze 
się na jakiego zbrojnego Niem- * z pawdemi piórami na głowach.

W ięc w tem utrapieniu i 
niepewności, widząc, że bez 
szczególnej łaski Bożej nie
wiele w skórać potrafi, począł 
się modlić:

. ,Daj, Jezu, wojnę z K r z y 
żaki i z Niemcami, którzy są 
niepizyjaciołmi kró lestw a te
go 1 wszystkich narodów, w 
naszej mowie Imię T w oje  
Św ięte  wyznawAjących. 1 nam 
błogosław, a ich zetrzyj, któ- 

ladziej staroście p iekiel
nemu, niż 1 obie służąc, prze
ciw ko nam zawziętość w se r
cu noszą, najbardziej o to gnie
wni, że król nasz z królowm 
Litwę okrzciwszy, wzbraniają 
im krześciańskich sług T w o 
ich mieczem ścinać. Za któren 
gniew ich ukarz.

, .A  ja. grzeszny Zbyszko, 
kajam się przed Tobą i od pią
ci ran Twoich wspomożenia 
błagani, abyś mi trzech zna
cznych Niemców z pawiemi 
czuby na hełmach jako najprę
dzej zesłał i w miłosierdziu 
swojem  pobić mi ich do śmier
ci pozwolił.

(Ciąg dalszy nas tąp i-)
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CZEMU CIE ME MAJ

Wpatrzony w niebo co letnią nocą, 
Drzy od złotego gwiazd dyadema, 
Rzucam w przestwory teskne pytanie 

Czemu cię nie ma?
*

O! jakbym  pragną ł  czuć dziś przy
(sobie

Jedw abny  uścisk twej m iekkej dłoni 
Słuchać szczebiotu, co ja k  p iosenka 

Czarowna dzwoni!. .
*

Życie wionęło gorycz w me serce 
I zamroziło płomień zapału 
Dawniej się dusza rw a ła  do czynu 

I ideału...
*

A  dziś w patrzony w przeszłość p ro 
m ie n n ą  

Czuję rozpaczy, łez ana tem a 
I ty lk o  wargi zeschłemi szepcę: 

Czemu cię nie ma?

* O tyle się przebacza o ile się 
kocha.

* K ochankow ie nie nudzą się w 
swem tow arzystw ie  d la  tego, że mó
wią zawsze o sobie samych.

* K ie  spo tyka  się niewdzięcznych 
wtedy, k iedy  się je s t  jeszcze w s ta 
nie robić przysługi.

* W o l im y  już lepiej m ówić źle 
jak  zupełnie o sobie nie mówić.

* Znajomość rozumu nie je s t  j e 
szcze znajomością serca.

— — I ^ ------- —

UWAGI.
W  piątek ub. t. by liśm y zapro 

szeni na próbę strzelania do pance
rza wynalazku br. K azim ierza  Że- 
glenia, k tóra  się odbyła  w sali „ K o 
ste r  & B ia l” p rzy  34 ul. S trzelano  
z rewolweru największego kal ib ru  
do piersi br. Żeglenia, p o k ry ty ch  
ty m  pancerzem. P ró b a  w ypad ła  do
brze. Br. K. Żegleń, p rzebyw ający  
obecnie w New Y orku  p. n. 6 S ta 
te  st. pochodzi z Galic ji  z okolicy  
Podwołoczysk. W ynalazek  jego  je s t  
doniosłego znaczenia. Br. Żegleń  
został zaproszony przez cesarza 
F ianc iszka  Józefa do A u s tr j i ,  celem 
w ypróbowania tego w ynalazku, d o 
kąd w krótce się lKla .

W y d a w ca  „S łow iańsko  - A m ery 
kańskich N o v in ,ą p. P. V. Rovniii- 
nok z P i t t sb u rg a ,  Pa . ,  p roponu je  
Zjazd słowiańskich redaktorów  na 
dzień 14-go Paźdz. do Cleveland, O. 
celem porozumienia sic nad u tw o
rzeniem jak ie jś  organizacji dla p ra 
cy nad rozwojem i podniesieniem 
słowiańskiego narodu w A meryce, 
wobec poniżenia jak iego  rasa sło
wiańska doznaje od innonarodo- 
wców. Myśl dobra, aby ty lko  doszła 
do skutku .

•x- * *
W  dniu  10-go Paździe rn ika  p rzy 

pada rocznica klęski pod M acie jo
wicami i wzięcie do niewoli T a d e u 
sza Kościuszki (r. 1704).

* *
W  dniu 1.3-go Paźdz .  r. 1817 T a 

deusz Kościuszko um arł w S o lo thurn  
w Szw ajcarji .  Tow. P o lsk ie  pow in
ny pomyśleć nad zakupien iem  ża
łobnej mszy św.

*•* »
D ow iadu jem y się iż w Sham okin ,  

P a .  ks. D r .  Im fa-M isick i nie chciał 
wziąść udziału w proteście  P o laków  
przeciw rzeziom w Lali  mer, P a .  
K ie  dziwnego, gdyż  ks. Misicki 
t rzym a z k ap i ta l is tam i i za do la ry  
gotów na wszystko. .Już daw no p i 
saliśmy co to za ptaszek z tego ks. 
Misickiego.

-x- * #
W zorem  ks. polskich  w Am eryce,  

może być ks. D r.  D w orzak , p ro 
boszcz z W il l ia m sb r id g e ,  K. Y. 
Zdaje on najdok ładn ie jsze  rachunki 
ze sko lek tow anych  na budowę no 
wego kościoła p ieniędzy —  a go tó 
wkę oddaje kas jerow i kom ite tu  b u 
dowy. R zadka  to rzecz, podobna 
bezinteresowność w Ameryce.

** *
G dyby-to  to  samo można pow ie

dzieć o naszym ojczulku kocha
nym. N ies te ty  —  nasz o jczu
lek lubi kolektować —  ale o ra 
chunkach  ani słuchać niechce. J e s t  
on tego zdania, że pieniądze skole- 
k towane na  kościół są boskie, a 
ksiądz ja k o  zastępca Je g o  może nie
mi samowolnie rozporządzać.

** *
Z w racam y uwagę na zna jdu jące  

się na 4-ej stronie sprawozdanie ze 
składek na budowę nowego polskie
go kościoła w górze miasta , wręczone 
nam przez ks. D ra .  D w orzaka .  S p ra 
wozdanie to z p rzy jem nośc ią  um ie
szczamy, życząc, by  kościół ten s ta 
nął jak  najprędze j,  pod zarządem ta 
kiego księdza ja k  ks. D r.  Dw orzak , 
gdyż będzie on rzeczywistym  P r z y 
by tk iem  P a ń sk im  a nie halą  m i ty n 
gów* i ta rgow icą księdza.

*
* *

Czemże jes t  kościół,  w k tó rym  za
m ias t  słowa Bożego pad a ją  z am bo
ny k lą tw y  i w yzw iska  i gdzie za 
m ias t  głoszenia nauk  re l ig ijnych  
ksiądz obrab ia  własne interesa i 
odziera wiernych.

*
* *

W  W arszawie baw i obecnie p. J e 
remiasz C u r t in ,  t łóm acz dzieł S ien
kiewicza na język  angielski,  P r z y 
był p. C u r t in  do  W a rsza w y  w celu 
zebrania m a terya łu  do i lus trac j i  
„ O g n ie m  i M ieczem ,”  „ P o t o p u ”  i 
P an a  W oło d y jo w sk ie g o ,”  w p rz y 
szłym bowiem roku  Sienkiewiczo
wska t ry lo g ja  w y jdz ie  w wspania- 
łem w ydaniu  i lu s trow anym  w B os to 
nie. P .  C u r t in  je s t  is to tnym  poły- 
g lo tą ,  zna bowiem k ilkadzies ią t  j ę 
zyków. P o lsk i  język  rozum ie dosko
nale w* czytaniu , mówić je d n ak  nie 
umie. Ostatecznie A m erykan ie  swem 
wydaniem  try lo g j i  uprzedzą P o la 
ków, k tó rzy  do tąd  jeszcze i lu s t ro 
wanego jej w ydan ia  nie posiadają.

R o z m a i to ś c i .
'I N a g ran icy  D ys tryk tu  Colum bia 

rośnie drzewo, k tóre  regularn ie  ka 
żdego wieczora o godz. 7-ej zasypia. 
U k łada  ono w odpow iedni sposób 
liście i zwiesza gałęzie. Drzewo to 
znane je s t  pod nazwą , ,A lb izz ia  Ju -  
l ib r issan” i pochodzi z Japonii .

\  N ajw iększa  m leczarnia w świę
cie, zna jdu je  się w pobliżu St. Al- 
bans, Y erm ont.  12 .000  krów d o s ta r 
cza m leka, a dzienny w yrób  masła 
wynosi 10.000  funtów .

I  Ludność L ondynu wydaje ro
cznie .3 miljonów  szterlingów na 
pranie b ie lizny.

|  Konie niemieckiej kaw aler j i  bę
dą podkuw ane papierowemi p odko
wami, k tóre  okazały się bardzo trw a
łe i lekkie.

|  Sędzia Reid  w A tlanda ,  Ga. 
Avidzial się zmuszonym wydać roz
kaz, w zbraniający adw okatom  g r y 
zienia orzechów podczas rozpraw  w 
sali sądowej.

J F a jk a  szacha persk iego , uży
wana podczas większych uroczysto
ści, wy sadzana je s t  cała d jam enta-  
mi, rub inam i i em eraldam i i kosz tu 
je  $80.000.

|  Obecnie wchodzą w modę rę 
kawiczki dam sk ie  z guzikam i, na 
k tó rych  je s t  m a leńka  fotografia  lub 
por trec ik  jak ie jś  h is to rycznej osoby. 
Bogatsze panny  noszą po r tre ty  swych 
ulubionych.

I N ajnow szym  wynalazkiem w 
den tys tyce  je s t  p lom bow anie  zębów 
szkłem. Zam iast złota, używane jest 
specja ln ie  s fabrykow ane szkło, k tó 
re m a być przyjem niejszo  i trwalsze 
od żółtego metalu.

$ Odpow iednio  do obliczeń L o r 
d a  F rcedm on th  powierzchnia sieci 
używanych w jednym  roku do ło 
wienia śledzi w Szkocji wynosiła
164.000.000 kw adra tow ych  łokci a 
d ługość  sznurka użytego na sieci 
używane w jednym  dniu  wynosi
82.000.000 łokci, czyli 42.000 mil, 
co czyni podw ójnie obję tość  ziemi.

|  G dy L ord  W o l leb y  wybiera ł się 
na wojnę, całe jego wyekwipowanie 
stanow iły  szczoteczka do zębów i 
czysta koszula.

I  Pew ien  włoski lekarz tw ierdzi,  
że przez częstą jazdę na b icyklu  t r a 
ci się słuch.

f  W  R o s j i ,  w gub. Saratow skie j 
pow sta ła  nowa sek ta  relig ijna. W y 
znawcy jej wierzą, że dusza je s t  n ie 
śm ier te lną  ale ciało należy do czar
ta  i pow inno  być zaniedbywane, dla 
tego n igdy  się nie m yją ,  nie czeszą, 
uie obcinają  paznokci i nie leczą w 
razie choroby.

Introligator,
(PO LA K ), w

1 9 9  E . Sod St.
Róg. Ave. B (Rear) I le  w York.

Oprawa książek, reperacja wachlarzy 
oraz wszelkiej galanterji.

Jeżeli kto z Szan. Rodaków ma pracę, 
proszę nadesłać postał card” a oso

biście zgłoszę się po nią.

POLSKA APTEKA.
Przyrządza lekarstwa po bardzo 

niskiej cenie.
Wszelkie weneryczne choroby le

czy w bardzo krótkim czasie.
152 STANTON ST.

.C o r .  S u f f o l k  S t . N e w  Y o r k .

Telephone, 42 S pring.

DR. A ć MlLLEG,
66 Second Ave..

Pom. 3 i 4 ul. New York.

Przyjmuje chorych. O 9 rano, od 12.30 do lej 
i od Oej do 8ej„wiecz,

Cz y t e l n ia  P olska
W BROOKLYNIE.

201 BEDFORD AVE.
O tw ar ta  codziennie d la  P u b l ic z n o 
ści od  godziny  8ej do  lOej wieczór 
a w niedzie lę  od  godz. 2ej do  4ej po 

p o łudn iu .
W ypożycza ie książek odbyica  się 
w oznaczonych godz inach  w każdy  

W torek ,  Czw artek  Sobotę  i N ie
dzielę.

Telephone: Z ” ™ ,™  " Z " '

Edward Szumski,
P O L S K I

P O G R Z Ł B O W Y .

U rz ą d z a  p o g rze b y  od n a jsk ro m n ie j
szych do  najwspania lszych , po m o

żliwie um ia rkow anych  eenacli. 
W y n a jm u je  powozy n a  wszelkie 

okazje.

227 B0WERY,
P rz y  D ełancey  St. N ew  York.

445  MONMOUTH ST.
R ó g  5-ej ul. J e r s e y  City.

M PAŁACE HALL”
89-93 Grand St. Brooklyn, N. Y.

P o leca  Sz. Tow arzystw om  i p u 
b liczności polskiej swe o bszerne  i 
pięknie udekorowane hale na
Przedstawienia teatralne, wesela, 

zabawy i t. p.
W ielk i wybór wódek, p iw a; lik ie

rów  i cygar.
H en ry  Gerken, rcUciciel.

Wojciech Grunert,
P o leca  po p a rc iu  Szan, R okaków  

swój e legancko  u rzą d zo n y

Zakład Golarski
1 1 5  2 g a  l l l i c a

R ó g  Ave. A. New Y ork , N, Y.

Hotel Neusch,
4 9  A V E . A .

R óg Uej ul. Netv York.

Wina, Likiery i Cygara,
kra jow e  i zagran iczne .

UMEBLOWANE POKOJE
dziennip, tyg o d n io w o  lu b  m iesięcz
nie, z w ik tem  lu b  bez, po  u m ia rk o  

w anych  cenach .
WYBORNA KUCHNIA.

POLSKI DENTYSTA

Dr. M. J. Emelin,
5 3  STANTO N ST.

Blisko Forsyth St. New York, N. Y.

Wprawia sztuczne zęby, stosownie 
do twarzy i wypełnia zlotem albo wpra
wia nieregularnie aby nie spostrzedz 
imitacji. N ie dobrze wprawione płyty 
przerabia się.

Żaden szkodliwy materjał nie 
wchodzi w moją robotę.

W yryw ani ■ ?ąb6w speęjalnosc.

S. Jarmulowsky,

54 Canal st. New York.

SPRZEDAŻ K A R T  
OKRĘTOW YCH (SZY FK A R TY ) 

N a wszystkie linje do i /, Europy.

Wysyłka pieniędzy 
do wszystkich punktów świata.
Kupno i wymiana wszystkich monet 

zagrańicznych, papierów 
wartościowych itp.

F i/ja  w J la m b a ryu :
11 Gerkenstwittee.

§)Za/ł'cpsz-c...

# .a jednak  w hand lu  najwięcej korzyści przy
noszące ks ęgarzorn, agentom, nauczycie
lom i t. d. s*.

KSIĄŻKI do  / we wszystkich

NABOŻEŃSTWA f językach

k M J I
Murmańskie, Powieściowe, Najśw. Rodziny, 
Przj jaci 1 żołnierza, S arb ltodziny, w ioikł 

zabawny, wielkie i m ałe  wydania.
Oprócz tych. Kalendarze w języku czeskim, 

słowackim, węgierskim i niemieck.in;
i  najw iększej w świecie fa b r y k i
J. Steinbrenera

w W interbergu,
Prem iow an 'j na  wszystkich wystawa* h 

i przez OJCA SW. LEONA XIII. odznaczonej. ^

Ceny fa b ryczn e  o 25 da 50 j>r. 
niższe ad cen w składach  ame

rykańsk ich .
Katalogi ilustrow ane wysyła i wszelkich in- 
form acji udziela jen . z istępstwo d la ht. Zj.

J. J a n u s z  <& C o .,
I 323 E. lOth St. New York, N. Y.

®®®®®©®®®®®®®®!®®®®®®

ST. PALET/SE

Maluję i odnawiam kościoły, domy, 
hale i t. ć .

Tapetuję mieszkania. -M a lu ję  szyldy.

Robota dobra i trwała za którą gwa
rantuję.

Dla Rodaków znaczne ustępstwa. 
1 24 : C L A Y  S T .

(Greenpoint) Brooklyn, N. Y.

Alexander Bentzig,

Washington Hall.
Obszerna i elegancko urządzona sala 

na posiedzenia dla Towarzystw, wesela, 
koncerta, zabawy i t. d.

Rwo. wino. wódki i lisicry.
W y b o r n e  C y g a r a .  „ P o o l  T a b l e . ”  

Piw o rozw ozi do domow.

49 G RA N D  ST. B R O OK LY N, N.Y.

POLSKI

Z a ła tw ia  w szelk ie  sprawy w sądach  
amerykańskich.

Wyrabia papiery prawne.

13 Clmmtiere
N ew Y ork, N. Y. 

Mieszkanie prywatne:
2 2 8  E .  71  S \

W  . $'■ 'T* 'T' >?A

© b s8 ©

P o l s k i
Założony w roku 

18S?

Canal S1

142 D IY IS IO H !

w 17nw Yorkn.
H A M BU RG : 31 Admiralitaetstrasse.

B R E M E N : 46 Heerdenthorsteiweg. 
ROTTERDAM : 20 Maaskade.

Sprzedaję szyfkarty do i z Europy za najtańszą cenę na najszybsze paro*** 
Posyłam  pieniądze dwa razy na tydzień. Każdy, kto pośle pieuiąda® 

otrzyma w  4 tygodnie odpowiedź, że takowe doszły do domu.

Prosimy Szanowny uh Polaków o jwracanie się do m nie, a będą zadowo ^

M A X  K O B R Ę ,
4 0  C a n a l  i  1 4 9  D i w l a t a n  « L ,  N E W  Y O R K .  W 1
J N o r th -G e r m a n  L l o y d  H a m b u r g  A m e r i c a n  IA*\
R e d  S t a r  A m e r i c a n  I d n e  J S e th e r la n d n  A m e r .

C u n a r d  L i n e  A n c h o r  L i n ę  C u n a r d  L i n e .

WYTNIJ TO OGŁOSZENIE.
być może iż teraz a może później będziesz potrzebował mej poJ*® 

Od wielu lat specjalności* moj* lekarek* jest leczenie ęb^

L

męzklch powstałych z jakichkolwiek przyczyn — jak  np. o s ł a 1''' 
n i e  p ł c io w e ,  n a s t ę p s t w a  s a m o g w a ł t u ,  n a s ie n ie * ®  
s y f i l i s  (nowy lub  zadawniony) wyrzuty skórne, zwężenie 
zatrucie krwi, obstrukcję i wszelkie inne choi^oby Jak osłabienie^ 
męzkiej, katar, dyspepsję itd.

Wszyscy którzy zaniedbali kurację, lub  bylł uznani przez inO ^ 
lekarzy za nieulaczalnych — niechaj się do m nie zgłusz*. 
kiedy inni lekarze odmówi* swej pomocy. Nie trać czas u, zdf^  
i pieniędzy na używanie lekarstw  patentowanych lub  przez ap*^ 
rzy zapisywanych.

Posiadam największ* w New Yorku liczbę pacjent*'w. Nie 
1 zgłoś się do m nie

D r .  B B T A H  3 4 0  E .  3 1  n i .  I *
<'róg 2-ej Ave.)

Godziny przyjęcie: od 10—12 rano, o 4—6 i  od 7—8
W Niedzielę do 5-ej po południu.

Porada lekarska darmo. Lekarstwa po umiarkowanej <
N a l i s t y  o d p o w i a d a  s ię .  a lekarstwa przesyła się w 

kacb, do wszystkich punktów St. Zjedn.

^ C O  M A M Y  C Z Y N IĆ  w  w ypadku kaszlu lub zaziębienia?

1  S E V E R Y  B A L S A M  N A  P Ł U C A
r  jest uznanem przodującem lekarstwem  na w szystk ie kaszle, za* 
-  ziębienia, chrypky i w szystkie choroby gardła i płuc.

; -  Oena 25 i 50 cent.

Z E S Z T Y W N I E N I A  m uszkułów  i staw , neuralgię, bóle w  
siedzeniu i reum atyzm , poddaj raz m agicznem u w p ły w o w i

SEVERY OLEJU ŚW. GOTTHARDA,
cudownem u łagodzicielow i bolści Oena 60 cent.

W I E L K I E  M Ę C Z E N N IC E

są kobiety, poddane nieregularności pożądanych dla zdro
w ia funkcyi.

S E V E R Y  KO BIECY R E G U L A TO R
oddala boleści, powoduje regularność i drowie

H .  P O P P E R ,

Złotnik i fabrykant medali ^
124 ESSEX STREET,

Przy R iv in gton  St. N ew  York, N. Y*

Szan. Towarzystwom  i P ub liczn ości poleca swoją I*' 
brykę m edali z ło tych , srebrnych i polerowania*

Wzory można każdego czasu zobaczyć.
Zam ów ienia uskuteczniam sz,?*;>

I l " e n r t j f i  S c f m  i I r e  r ,

B . A . i Ś r K

S *  Nss# ^  W W** - -i
141 Wa hingtoii St., poili. West i Greenwich Sts. New York,

Kai*ty okrętowe (Szyfkarty) sprzedaje na wszystkie lin je wprost d<» 
i z Europy, po cenach kom panicznych.

Pieniądze w ysyłam  codziennie po najniższym  kursie i w ciągu  24 dn> 
dostarczam  rękopis z podpisem  odbierającego.

Zagraniczne pieniądze sprzedaję bardzo tanio.
Na w szystkie p iśm ienne zapytania odwrotnie odpowiadam.

H E U r B Y M  M C H W I T Z F B

d o b r a n a  p a r a .
n d ^s z e l a

Jul ja na Łętowskiego. 5.

(Ciąg dalszy.)

W  oczach zamigotała mu 
jednak po chwili jasna sukien
ka Zosi, a w uszach zadźwię
czał jej srebrny śmiech, rze- 
żwy jak zdrowie, a wesoły —  
ja k  sama młodość. Mimowol
nie też zmrużył oczy, jakby  
chciał te mary odpędzić.

W  drodze zaczepił g 0 jeden 
z kolegów.

—  Józiek!
Pilno mi, spiesze s i ę ! __

odparł krótko w o b a w ie / a b y  
go nie zatrzymano.

—  Gdzie?
Zawahał się na moment z 

odpowiedzią.
—  Do teatru! —- odrzekł, 

pragnąc się za jakąbądź cene 
uwolnić.

Teraz, kolo dziewiątej?
Spóźnię się trochę, ale 

to nic!...

I pożegnał czemprędzej ko- 
legę, przyspieszając kroku, 
jakb y  istotnie sam wierzył w 
to spóźnienie.

W  parę minut później zna
lazł się przed domem, prze
biegł szybko sień, wydostał 
się na trzecie piętro i dopiero 
stojąc z kluczem w  ręku przed 
drzwiami swego mieszkania, 
pomyślał, że nie było  po co 
tak się spieszyć.

Nie cofnął się już jednak i 
wszedł, zatrzasnąwszy drzwi 
za sobą hałaśliwiej, niż zwykłe.

Widocznie było mu jeszcze 
za mało tego ruchu w  sz y b 
kiej pogoni ku domowi, po
stawiwszy bowiem kapelusz 
na biurku, począł chodzić po 
niewielkim, ale ładnym po
koiku, w szarem świetle czer
wcowego wieczora, którego 
blaski gas ły  wprawdzie dośó 
szybko, ale pozwalały jeszcze 
rozróżniać przedmioty.

Nie myślał więc zapalać 
lampy, a chodził wciąż zawzię

cie z kąta w kąt, z rękami w 
tyle, na karku, zaplecionemi.

Wreszcie stanął przed je- 
dnem z okien i spoglądając 
bezwiednie na szarzejące da
chy niższego, przeciwległego 
domu, potarł czoło dłonią, a 
zagwizdawszy przeciągle, sze
pnął sobie z cicha:

— Fiuuii! ..  Panie Jasino- 
w sk i! . . .  Zdaje się, żeśmy 
wpadli!..

D osłyszaw szy  szept w ła 
sny, wstrząsnął się mimowoli 
i zapaliwszy papierosa, które
go pociągnięcia ośw ietla ły  mu 
brodę i usta czasami, począł 
znów chodzić po pokoju. A le  
tym razem twarz mu sie w y 
pogodziła, oczy błyszczały w 
zmroku, jak u młodego żbika, 
pierś podnosiła się do szero
kiego oddechu i znów, jak tam 
w drodze do staruszki, zjawi
ła się w jego d u sz y  ochota za
nucenia jakiej skocznej pio
senki.

—  Ha! Trudno! —  w yrw a
ło mu się z ust z rezygnacją.

A le  zaraz uczuł, jak b y  jakiś 
ciężar zsunął mu się z piersi.

„Złapał kozak tatarzyna.
„A  tatarzyn za łeb trzyma.

„Trzyma silnie w krzepkiej garśc i, 
„Mówiąc przy tom: Chciałeś, naści!”

I zanuciwszy te starą zwrot
kę, buchnął szczerym, m ęs
kim śmiechem, który w ypeł
nił pokoik, oparł się na nie
bieskim atłasowym parawa- 
niku, zasłaniającym kaw aler
skie łóżko i w  powrocie odbił 
się echem z wąskiego przed
pokoju, do którego drzwi po
zostały dotąd otwarte.

Usiadł na chwilę przed biur
kiem, tyłem do okna zwróco
ny i w zamyśleniu począł w o 
dzić oczyma po ścianach.

I zdało mu się, iż tam, na 
olejnych portretach jakiejś pa
ry  pradziadków, jedynym za
bytku  dawnej zamożności ro
dzinnej, widzi w ostatnim r e 
fleksie świetlanym znów su 

kienkę dziewczęcą i fiołkowe 
oczy i jasne sploty włosów ze 
złocistym odblaskiem. Raz 
pojawiała mu się na jednym, 
to znów z kolei na drugim 
portrecie, migotliwa, nieja
sna, a przecież jak  żywa.

I zapatrzony w tę złudę 
własnej wyobraźni, huknął 
pełną piersią, z oddźwiękiem 
jakiejś rozpaczliwej niemocy, 
ale i otuchy zarazem:

—  Będzie, co być musi! 
Pł yń galero!..

W pokoju zapanowała już 
tymczasem zupełna ciemność, 
nie pozwalająca na dalsze prze
chadzki. Siedząc tedy przed 
biurkiem ze splecionemi na 
karku rękami, wpatrzony w 
czarną bezdeń, w której nie 
rysow ał sie już żaden przed
miot, pogrążył się znów w 
myślach.

A le  ta bezdeń była snać 
złym roradcą —  i przynosząc 
rozwagę, poczęła mu zwolna 
coraz posępniejsze myśli na
suwać.

—  Oj, kozaczku, kozacz
ku —  szepnął jeszcze z bladym 
uśmiechem.

A le  naraz pomyślał, że bądź 
co bądź jest zapaleńcem, a na
w e t . . .  nawet szalonym. P ra 
wda, czuł, że dziewczyna ta 
by ła  z tych, do którychby 
przylgnął całą duszą... ba! co 
to przylgnął, to zamało, sto
kroć zamało... Takiem u zło
temu stworzeniu nigdyby k r z y 
wdy uczynić nie mógł i nie 
potrafił, prędzejby sobie cze
rep rozbił własnemi pięściami. 
A  jakie to szczere, jak ie  we
sołe, lube, słodkie i dobre — 
o! musi być i dobre —  Boże 
T y  miły —  a tożby z tern raj 
można mieć na ziemi!...

Naraz struchlał i uczuł dre
szcze w całem ciele, a rozple
cione ręce opadły mu bezwła
dnie na kolana.

A  jeśli? Jeśli  o n a  jest n a w e t  
taką słodką, jak  on m yśli, j e 
ś l i  ż y c ie  z nią m o g ło b y  b y ć  
takim  rajem, ale jeśli ona dziś

tylko bawiła się nim, a teraz, 
teraz, gdy on się szarpie, m a
rzy, nęka jej wspomnieniem — 
ona już o nim zapomniała, już 
może, nawet właśnie w tej 
chwili, wyśmiewa go, z tą, 2 
tamtą, drugą —  Jezusie! —  
a jutro już może nawet nie po
myśli, chyba jako o figlu, któ
ry jej się udał wyśm ienicie?..

—  Oh! —  zawołał, zacisną
wszy pięści i siedząc przez 
chwilę zgnębiony.

N a ulicy zapalono ty mc/ 
sem latarnie. Od jednej ta ul 
z rogu, odbił się strugą sła. 
refleks światła na ścianie cie 
mnego pokoju, rozjaśniając 
cokolwiek stare malowidło.

I znów wzrok młouego czło
wieka pochw ycił w zagięciach 
starego portretu p r a b a b k i  

skromną sukienkę i fijołko*,e 
oczy dziewczęcia.

Myśli jego poczęły te.ra '̂ 
układać się spokojniej, 
zmącone fale jeziora po pr2e" 
lotnej burzy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

53234853234853534853232353534848



S t U R Y E R  N 0 W Ó J 0 R 8 K 1

Ziemie Polskie.
—1 ■ » mmmm mm

—  W  K rakow ie  zacznie w ycho
dzić nowe pismo polskie p. t .  
,, Ż y c ie .”

—  W  Śremie odsłonięto  w  tych 
dn iach  pom nik  d la  w ojaków. N ie  
zapom niano natura ln ie  wysłać te le
g ram u wiernopoddańczego do Bi- 
Rinarka, k tó ry  też odpow iedzia ł n a 
tychm ias t ,  dziękując  za pamięć o 
nim.

W  Osiecznic na budow ę szko
ły katolickiej udzielił m in is te r  
1 '-000 m arek zapomogi.

—  W  Szczecinie s t re jk  robotni-  
kow okrętow ych  został zakończony 
Av dniu  IG-go z. m. ze zgodą stron
obudwóch.

-  W  Szamotułach, (W . Ks. P  ) 
w ys tępu ją  epidemicznie żarnice i 
szkarlatyna.

- Z Brodnicy, w P ru sach  Za- 
chodnicli —  donoszą, że p. F ran c i
szek Bolt,  kup i ł  od niemca Mąko- 
wnicę pod W itkow em , obejm ującą 
<00 mórg pięknej ziemi, za 105 100
marek.

—• O Litw inów. Bardzo wiele 
obaw i niezadowolenia pow odują  w 
Niemczech wszelkie objawy że L i
tw in i pod rządem prusk im  coraz b a r 
dziej się budzą. P ism a  litewskie, 
wychodzące w Tylży,  wzywają L i 
tw inów do u trzym ania  języka i wy* 
s tępu ją  energicznie przeciw ew an
gel ick im  władzom duchow nym , d o 
pom ina jąc  sic pastorów  w ła d a ją 
cych językiem litewskim .

  £ e Lw owa donoszą, że stan
zdrowia ks. ka rd y n a ła  Sembratowi- 
eza jest. pomyślny. G orączka u s tąp i
ła —  a chory  p rzy jm u je  już  pokarm y.

—  W  W arszaw ie  artyśc i teatru  
W ie lk ieg o  i teatru  rozmaitości —  za 
udział w w idowiskach w czasie po
b y tu  pary  carskiej w W arszaw ie
o t r z y m a l i  u p o m i n k i  nas tępu jący  a r 
tyści i a r t y s t k i : Chodakow ski,  Glas-
»i, G il le r t ,  Śliwiński,  Sillich, Mo- 
zorowicz, Gasiński,  Proniew icz i 
Kulesza: A rty s tk i ,  panie: Olgina, 
Święcka, Kawecka, M. R og ińska ,  
Al. R u tkow ska ,  H erm an, B ia łko
wska i L Nowakiewiez.

  W  Bochni odbyło się d n. '.l»
z. m. t. j. w setną rocznicę u fo rm o
wania Legionów P o lsk ich ,  solenne 
nabożeństwo w kościele fa rnym , po- 
czem wygłosił kazanie odpow iednie 
do uroczystości ks. K ru p iń sk i  —  
proboszcz paraf j i ,  w k tórej urodził 
się H e n ry k  D ąbrow sk i.  N astępn ie  
odbyło  się odsłonięcie i poświęcenie 
tab licy  pam iątkowej,  ufundowanej 
przez miejscowe T ow . g im. ^ S o 
k ó ł ,” na k tórej w idnieje taki napis: 
,,  Jenera łow i Janow i H enrykow i 
Dąbrowskiem u. U rodzonem u w Pie-  
rzehowcu pod Bochnią . W  set.nią ro 
cznice u tworzenia P o lsk ich  Leg io 
nów. Sokół bocheńsk i.”

__ W  Raciborzu z powodu spo
życia tru jących  grzybów , z rodziny 
Hrubyeli zm arł ojciec a żona z t r o j 
giem dzieci ciężko chorują .

—  W  K sięstw ie  P oznańsk iem  
ostatnie deszcze dały  się znowu b a r
dzo we znaki. Z różnych s tron  K s ię 
stwa donoszą o gniciu ziemniaków.

—  Z P leszew a donoszą, że s t ra 
sznego przestępstwa z zemsty do 
puścili się w dominium h in n o w o  
d ziew czy n a  i jej narzeczony- Oto
wrzucili d o  j a d ł a  przeznaczonego dla
ludzi dom in ia lnych ,  truciznę, skut
kiem czego zachorow ało  1 *2 osób.

—  Rod T orun iem , ty lu s  wybuchł 
pomiędzy art.ylerją, odbywającą tam 
ćwiczenia wojskowe.

—  S kutk i  bezrobocia. W s z y s t 
kich górników , w liczbie około 700, 
k tórzy  w kopalni , J euny_O u .o”  na 
G órnym  Szlązku zaprzestali p racy  
i  nas tępnie  ją podję li  wydalono 
obecnie z pow odu nieposłuszeństwa

—  W  Cieszynie um arł  ks. prmlut 
Karol F iudzińsk i ,  jen em ln y  Wik a _ 
rjusz aus tryackie j części b iskups tw a 
wrocławskiego, dziekan i proboszcz 
cieszyński —  w 04 roku życia.

— Do Poznan ia  przybędzie w dn.
J 4-go b. in. c e s a r z  W ilhelm , gdzie
odbędzie się jubileusz 0-go pułku 
piechoty.

—  P oznańska  izba karna  skazała 
pa robka  S tefana  W o lg u s ia k a  z Sa
motni na 0 miesięcy więzienia za 
dręczenie i pastw ienie sic w ohydny 
sposób nad krową, k tó ra  też padła.

—  W  Zaskoczu, pod W ąbreźnem , 
w P rusach  Zachodnich spaliła  się 
cha ta  a \vraz z n ią  tro je  dzieci, d w o 
je  zaś m ocno  się poparzyło . R o d z i 
ce wyszli rano w pole i dzieci zam 
knęli.  P o ża r  pow sta ł  sku tk iem  b a 
wienia się zapałkam i.

— W  W arszaw ie,  podczas p o b y 
tu pary carskiej ,  zaniesiono do niej 
fi.000 próśb, z tych 4,000 o zapo
mogi rozpatrzy  osobna kom is ja  na 
miejscu, 2.000 zaś w innych s p ra 
wach odesda»,o de  P e te rsb u rg a .

—  W  Poznaniu  m a ją  budow ać 
kolej e lek tryczną.

—  W  P rzem yślu  o t ru ła  się H e le 
na Jasien iecka,  w dow a po p ro b o 
szczu z Cisowej, m a tk a  t ro jg a  dz ie
ci. P ow odem  sam obójs tw a — nę
dza. O tru ła  się morfiną.

—  W  W iercanach ,  (Galicja) oko
ło S try ja ,  p io ru n  poran ił  gosp o d a
rza A ndrze ja  K uchcię  w głowę-

—̂  W  Korczm inie, w pcw. ro- 
wskim powiła Paraśka Zajać, 36-le- 
tnia żona w łościanina, c z w o r o  
d z i e c i (czworaki) z tych troje dzie
wcząt i jednego chłopca. Jedna dzie
wczyna po 3-eh dniach zmarła, re
szta dzieci zdrowe.

—  Dr. Herman, redaktor wyeho- 
dzaoej w Gdańsku gazety. „Dani! 
Z ig .”  skazany został na 80 mk. ka
ry'z a umieszczenie wiadom ości, ja 
koby zakazano żołnierzom w O leśni
cy mowy polskiej.

W  Stanisław ow ie odbyło się 
22 z. m, poświęcenie nowowybudo- 
wanego gmachu R a d y  powiatowej.

H r .  Sokolnicki sprzedał ma
jątek swój K ęszyce pod Ostrowem  
w Poznańskiem  żydowi p. K rys te l-  
lerowi ze Ślązka za cenę 240.000 m a
rek. W ieś  tę chce nowy nabywca 
rozparcelować.

—  W S karze wie N ow ej,  w po w. 
Żółkiewskim, w Iesie znaleźli żan
darm i zwłoki w ieśniaka M ichała Bie- 
n iawskiego, k tó ry  w lipeu zginął 
b y ł  bez wieści.  Żonę Sieniawskiego 
i jego n ieślubnego syna K aro la  Chim- 
czuka aresztowano, gdyż  są poszla
ki,  że oni go  zamordowali-

_  W  Strzyżowie, w po w. R ze
szowskim aresztowano pocztrnistrza 
Józefa  L igeren  za defraudację k ilku 
tysięcy  złr,

  W  odległości 14 wiorst od
W łocław ka (Król. P o l .)  zatonął w 
W iśle statek parowy, należący do 
brygady straży pogranicznej. Zało
gę uratowali przewoźnicy, znajdują
cy się w pobliżu z łodziam i, zatonął 
jednak m aszynista.

—  W  Paw łow ie, w pow. Kamio- 
neckim zmarł w dniu 21-go z- w». 
Kornel U jejsk i w 62 roku życia, 
jeden z waj większych polskich  
poetów.

—  W W arszawie bawi od kilku 
dni panna Leon ty  na Chrzanowska, 
d ok tó r  m edycyny uniw ersy te tu  p a 
ryskiego. M łoda lekarka,  rodem z 
P io trkow a ,  od dłuższego już czasu 
stale zamieszkuje w Paryżu .  W  W&r- 
szawie bawi w przejaździe do P a r y 
ża z M oskwy, gdzie uczestniczyła w 
zjeździć lekarsk im , b iorąc udział w 
pracach sekcji dermatologicznej.

P o la c jA m ir y c i.
1 J a k  donosi , , W ia r u s ”  p. M ir 

ski, w ydaw ca , , S łońca”  w Buffalo, 
N . T .  m a się wkrótce przenieść ze 
sw oją  gazetą, będącą obecnie orga
nem U n j i  Polskie j w Am . do St.. 
P au l ,  Minn.

P ierw szy  Zjazd Związku M ło
dzieży P o lsk ie j  w Am. zwołany zo
sta ł  ua dzień 25-go l is topada b. r. 
do  miasta  Buffalo, N. Y.

W  zaprzeszłym tygodn iu  odbył 
eię w G rand  R ap ids ,  Mich., Zjazd 
Śpiewaków P o lsk ich  i wypadł łtar- 
dzo dobrze.

•f W  P ly m o u th ,  P a .  a resztow a
ny został w skutek skarg i ks. T o m 
kiewicza, proboszcza tam tejszej p a 
rafii, znany m is jonarz  ks. Sułek. 
Ks- rP- oskarżył go o podburzanie 
ludu do bun tu  i opils twa, przed roz
prawą jednak  skargę cofnął i koszta 
sądowe zapłacił .

ą w  New Kenaington, P a .  od 
było się a. 111 * poświęcenie kościoła 

B. Częstochowskiej.  Probo- 
j*»t b .  H en ry k  Cichocki.

,  Sliiniokin, P a . ,  ludnie m a
ja iłal do »weg° proboszcza, z tego 
powodu, że nie <*«»! brać n dn inh  
w celu zaprotestowania przeciw rze
zi górn ików  w Latimer. Posądzają  
księdza o trzym anie z kapital i
stami.

1  W  Kansas City ,  Mo., złodzie
je  w ła m a ć  »ie do  plebanii p robo
szcza par.  Isiijśw. Serca i zabrali

75 go tów ką  ' oraz dużo naczyń 
sreb rnych .  Z toozyńe ,  nie zostali je 
szcze ujęci.

1  W  Saginaw, Mich.,  E d .  Orz.e-
g o rsk .  w ypnśoił  ,w e  kaczki „a  pole 
.ran* Lutza ,  a  ten o . ta tn i  dw ie  za- 
b .t.  /  pow odu  tego p rzyszU  do b i 
tw y pom iędzy  sąsiadam i,  ich Sona
mi i dziećmi w któ re j  5 osób zos ta
ło niebezpiecznie pokaleczonych. 
G rzegorsk i ma rozb itą  c z a j k ę .

i  Ze Scran ton ,  P a . ,  donoszą, że 
przez przybycie  N ajp rzew . ks" B i 
skupa zanosi sie na przesilenie dy©- 
cezyalne. G dy b iskup  Ifoban  p rze j 
rzał wszystkie skarg i  i zażalenia P o 
laków na ich wielebnych, podobno 
aż chwycił sie za g łow ę. N ied ługo  
m a nastąpić trans lokac ja  księży w 
U j dyeaazji.

MŁODY „CUDOTWÓRCA” 
OD „ŚWISTKA.”

Żyje sobie , ,cudotwórca”
Ma pod nosem brodę 
I jak zwykły zwierz bez rogów 
Włazi innym w szkodę.

A k ro m a /h /  jego cała 
Łazi za nim wsiudy,
Bo się boji, że obiją 
, ,Cudotwórcy” dudy.
, , Cudotwórca” broi ciągle 
W wichrzeń lichym stylu 
Przyśpiewując sobie czasem 
Trylu, trylu, trylu!
, , Cudotwórca” jest namiętnyi* 
Przedsiębiorczem , , zerem”
Jak Don Kiszot, z wiatrakami 
W alczy z ,, Kury erem.”

Na r z o ty r y  w i tr y  j e h o  
Roznieść chce ozem prędzej
Tylko czeka aż od  Dorfa
Dostanie pieniędzy.

Bo sam goły i hrmna.du 
Nie wiele bogatsza 
A moneta wśród niej teraz 
Coraz, coraz rzadsza.
Cicho, cicho, , ,cudotwórco”
Nie graj roli chłystka
Nie właź innym ludziom w szkodę,
Pilnuj swego , ,Świstka.
Be wstyd będzie drogi Czesiu 
Kiedy weźmiesz kije,
Poznasz ty i twa k ro m a  d o  

. Jak to ,,Kurjer” bije.

F r a s z k i .

Życzliwy.
— Moj Kalasanty! Doktor kazał 

mi jechać w góry ula poratowania
zdrowia.

- -  E, co tam pan dobrodziej bę
dzie się tłukł po górach, lepiej, ze 
pan tutaj, między swoimi kłapnie.

Dzisiejsza galanterja.
— Czy wiesz pan, panie Adolfie, 

że w tym domu urodziłam sie?
— No, proszę, nie spodziewałem 

się, by ten dom był taki stary.

Nasze dzieci.
— Czy wujcio tylko warjatów 

leczy ?
— Ale gdzieżtain, skądże ci to 

znowu przyszło?
— Bo tatuś mówi, że ci co biorą 

wujcia za lekarza, muszą być war- 
jaci...

Spóźniona rada.
— Oskarżony skazany zostaje za 

rozmyślne zabójstwo na stracenie. 
Sędzia napominając go, mówi: — To 
będzie wam chyba przestrogą, byście 
sie prowadzili nadal uczciwie.

—- Bój się Boga, jak ty wyglą
dasz?
5 0 ^- Wpadłem w błoto.
||*P- W nowych spodniach?

-— Kiedym tak prędko wpadł, ż« 
nie było już czasu ściągnąć.

. »Punkt widzenia.
— Cóż ożeniłeś się?

T ak.
— Jakże tam z teściową?
- -  O, to ideał teściowy cli,
- -  Tak?

Pasują do niej wszystkie do
wcipy, jakie kiedykolwiek dla te
ściowych wymyślono...

Straszne dzieci.
— A twoja mama czem się trudni? 

Rujnuje Ui kę.

Z monologów pijaka.
. ‘ -<>- I powiadają, że Djogenes miał 
idealnie skromne wymagania, gdyż 
wystarczała mu b e c z k a. Cóż do
piero powie o mnie potomność, o 
mnie któremu wystarcza — a u- 
t a \ e k.

Lambert Wenzel,
KOSTUMERSKI

KRAW IEC E O LS K I,
118 Broadway, Brooklyn, X. l r.

W ykonuje ubrania podług najnow
szej mody i po jak najprzystępniej
szych cenach. Najlepsze gatunki to
warów, sukna itd. Ubrania od 1'5— 
18— 25 dolarów. Gwarancja na każde 
ubranie.

Uniformy towarzystw wojskowych 
wykonywane są elegancko i po naj
niższych cenach.

S a l o m o n  C o h e n ,  
F a b r y k a n t

Rosyjskiego i Tureckiego Tytoniu, 
PAPIEROSÓW  I TABAKI 

—  do zażywania —
17 Essex St. New York.

Dla pp. saloonistów dajemy 
znaczny rabat.

A. F. BAUTRO,
R E P R E Z E N T A N T

T o w a r z y s t w  Asekuracyjnych
od

Ognia i na Zycie.
Ubezpiecza domy, „businessa”, han

dle, meble i t. d.
Kto z Szan. Rodaków życzyłby sobie ubezpie

czyć się. niechaj łaskawie zawiadomi mnie kart§ 
pocztową, a Ja się zgłoszę i w jak najkrótszym cza
sie wyrobię polisę w najlepszych i najpewszych to
warzystwach.

A. F. BAUTRO,
323  E lOtli St Pi^y Ave. A.

NEW YORK.

l \ u ^ v \ \ \ v e v % T & o*\k ,
DYRYCIENT

Orkiestry Polskiej,
110 N. 7 St. Brooklyn, N. Y.

Dyplomowany w Manhattan Musical 
Protective Union. 

Przyjmuje zamówienia na piknik 
bale, wesela i przedstawienia. 

Ceny nader przystępne.
Orkiestra doborowa

H. Wenski
DTRYGIENT DOBOROWEJ..

poisKiei orKies tm
Przyjmuje zamówienia na bale,pi

kniki, przedstawienia i t. p.
Cena nader przystępna.

191 Stockton St. Brooklyn
>M I H H O M I H l M I I H I M 5 5

I. GOMOLIŃSKL

POLSKA KSIĘGARNIA
Skład książek powieściowych, reli
gijnych i do nabożeństwa, kalenda

rzy, ram, obrazów religijnych 
i patrjotyeznyćh.

114 JT. 6 Street,
B R O O K L Y N . N . Y .

Odsprzedającym znaczny rabat. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecz

nia się szybko i dokładnie.

E. WŁODZIMIERSKA,

Akuszerka polska.
Posiadam dyplomy ukończenia 

•tudjów w Warszawie, New Yorku 
i na Uniwersytesie Jagiellońskim  
w Krakowie. Udzielam pomocy we 
wszelkich chorobach niewieścich. 

Ścisła dyskrecja zapewniona. U- 
pr&szam Szan. Rodaczki o pamięć.
47 E8SEX ST. (Stoop Floor).

SF.W YORK.

Po dziennikarsku. 
y? pewnej gazecie taki był umie? 

•zczony artykuł:
, ,Jedni donoszą, że hrabia N. zgi

nął, drudzy, że żyje — lecz, na- 
szeui zdaniem, obie te wieści są fał
szywe.”

Tresy warszairskiej M a rti,

Pod tym tu kasztanem 
Siadywałam ż Janem 
I czo wieczór mile 
Przepędzałam chwile 
A teraź niesztety 
Tkwią w mem a/.ereu szpilki 
Bo mój Jasiu zakochał się 
U »zwa<>zki Emilki

Zawsze rnu żosztawiałam 
Czo najlepszego miałami 
W ybsztyk i klekoty 
I pieczyazte nieraz...
Ak! jak azniHtae U r a ź , . . .

E. W O L I Ń S K A ,

A k u s z e r k a  P o lska .
(Dyplom owana w Poznaniu).

Przyjmuje pacjentki na czas choroby 
w »wojem mieszkaniu po cenach 
przystępnych. Udziela porady w 
chorobach kobiecych i rozmaitych 

przypadkach dyskretnych.
3 4 3  B K D F O K D  A V#C.

P om . N . 3 i 4 ul. , B rook lyn ,  E .D

J. Werner
(Członek Zw. N. P. Er* t gl)

TOLSKI

S k f a d  O b u w i a
DAMSKIEGO i MĘZKIEGO.

Wykonywa obuwie na obstalunek po 
nader umiarkowanej cenie. 

Reperacja uskutecznia się szybko, 
dobrze i tanio.

5 6 9  B R O A D W A Y .
B r o o k ly n .................................. N. Y.

Polski Lekarz 
D K A T Y M T A

Dr. 5. A. Fisher,
Leczy wszelkie choroby ustne. 

Uspakaja największy ból zębów w Clą 
gu kilku sekund.

Wstawia sztuczne zęby bez płyty. 
Plombuje zlotem, srebrem, aluminium 

i cementem.
Wyrywa zupełnie bez bólu. za pomocą 

gazu lub znieczulenia. 
Wszystkie powyższe operacie wyko 

nywa podług najnowszej wiedzy 
lekarskiej.

C e n y  n a d e r  n isk ie .
Dr. S. A. FISHER, 

445 Grand st.
IM R tnnr i Pr"r'T R? V mu» Vnr v

J A K  U O Ł H Y ,

Grocernia Polska.
3 75  Onkl;iii(l St.,

Greenpoint, B rooklyn, N  Y

K a ^ a ,  h e rb a ta ,  cuk ier ,  zawsze 
w najlepszym  g a t u n k u  b a rd z o  tanio. 

Świeże ja ja , m asło ,  se r  zawsze 
n a  sk ładzie .

Leon W itkowski
DYRYGIENT

DOBOROWEJ UNIFORMOWANEJ

Przyjmuje zamówienia w miejscu 
i okolicy.
1 1 8  JE* 4 t h  s t .  N e w  Y o r k *

W. Stachelski,
ZAKŁAD

Poleca Sz. Rodakom swój Zakład 
Rzeźnicki i Skład Wędlin.

Najlepsze wędliny jak: kiszki, 
kiełbasy, szynki, wędzonka itp.

W szelkie zamówienia dostawiam 
do domów w New Yorku, Brookly
nie, Jersey City i okolicy.

W . S t a c h e ls k i ,  
O c v W W \A  sA . 

(Greenpoint). BROOKLYN, N. Y.

EDWARD CALGUT.
Poleca Sz. Rodakom swój

S K Ł A D  
WIN WÓDEK i LIKIERÓW .

Sprzedażhurtow n a 
i detaliczna po ce
nach fabrycznych.

Piwo butelkowane 
i inne zamówienia 
dostawia natych
miast do domów.

1 53  E. H o u s t o n  S t .
Przy Eldridge St. New York, N. Y.

W. Wilczeński.
2 7 6  W y  t l i e  A v « .

Pom. N .l i 2 ul. Brooklyn.
Szan. Rodakom polecam swój

S K Ł A D

Wędlin i Polskich Kiełbas
rozmaitego gatunku

Zamówienia pisem ne z New Yorku, Brooklyua, Je r
sey City i okolicy, na wesoła zabawy i t. d. odsiU m  
Jak najspieszniej.

4 ’e n a  i i n i i a r k o w m i a !
Sz. Rodacy! nie uważajcie na wy

chwalane wyroby innych — bo ci 
się tylko sami clm alą a nie ich od
biorcy.

Antoni Margowski,
AGENT UBEZPIECZEŃ

od Opia i na Zycie.
oraz kolektor „Kuryera.”

Ubezpiecza domy, story, meble itd. 
w najlepszych i na pewniejszych 

kompaniach.

157 Greenpoint Ave.
B r o o k ly n ................................... N . Y7.

Założone w roku 1885.

BIURO ROBOCZE,
 pod o p iek ą------

C r z ę i l u  % n i t r y l *  B u s k i e g o .
4 Z 1  L I B L R T Y  A v e . ,

Pom- Wyona i Bradford st.
v26 Ward) Brooklyn, N. Y.

M l- U Ł M A B T .
U w a g a :  Przy wylądowaniu trzeba 
mój adres widocznie trzymać, a ka

żdy wskaże ci drogę do i a*.

-> l E .  i l O S E N T H A L  I C

A d w o k a t  i N o t a r ju s z  P o ls k i
333 GRAND ST.

Pom. Orcliayd i Ludlow Sts. New York, N. Y.

Broni i zastępuje we wszystkich sprawach: k rym inalnych, cyw ilnych, spadkow ych 
h ipotecznych i t. p. Załatw ia sprawy w konsulatach , wy rai, ia kon  U akta, pełnom ocnictw  
poszukiwania hipoteczne.

J /U W  się  p o  p o ls k u ,  u / i y i e h k u ,

n t m n  ecku fr a n c u s k u  i rosyjsku .

Mieszkanie prywatne 228  E. 78 u i. New York.

W M I l l i t t M I H i l l i m n i i i i i i n  — — —

G le n d a lE  B c h u E t Z E n  P a r k
* * * * * * * *  *  *  *

Najpiękniejszy i najlepiej urządzony naL ong  Ialand, dla

PIKNIKÓW WYCIECZEK i ZABAW.
Platforma do tańców i nailepsza Strzelnica

Z am ótrinria  p rzy jm  oj<> :onrsz<-

K :U Ą  dochodzą.  Od Fulton  F e n y , Mostu, M yrtle, Greene lnb  Gat«« a .  i
kolej górna. -  Od South Ferry: 5th Ave. transfer na  Bridge St -  Od Br a ™ ° raz MYrŁ1® Av® 
ul. Ferry: South F orth  St. i Brunswick Ave. kara. -  Z G reenpoint n  ™ 1 23
kary. Z East New Yorku lub  Broadway Ferry ; kolej górna transfA ^ ° D b ° cker Av®
rowy Ridgewood V e. aż na m iejsce. 8 AU8f6r 11,1 M>’rtle  Tramway pa-

tra  właściciel.

Washington Park G roye,
Pom. Nełvton i Maspeth.

K ar
D w i e  w i e l k i e  i ic i le  u a  z ą b ą w y  i  4.  41

ry dochodzą: Z New Yorku od Grand St. Ferrv Kurw „1 1̂ *
z Brooklyn* F lusl.ing i R idgewood ave ' elektry “ “ »

A U G U S T  J .  B R U H N ,  W ł a ś c i c i e l .
P.O. B oi 107, Newtowu, L. I.

LOUIS S6HARLACH &  CO.
362 ORAITD S T .

B etw . E ssex  & N o rfo lk  Sts.

ROTTERDAM
M a a s k a d e  2 0 .

Upoważniony przez 
senat w Hamburgu 

pod kaucją 2o.ooómk.

New  Yroek City.

IAHBUBG
Bahnhofstr. 9.

Interes 
egzystuje od roku

18 4 7 .

  .
T™ " v K0u;;° . 'VE ' o k r sto w e  n a  w szystk ie  linje

W ” Przskazy pieniężne. — Kupfo / sprzedaż obcej monety

ZAKŁAD

A . B A B I A K
686 3 - c i a a v e u u. ©

pom, 21 i 22 ul S B;ook*-yn.

*oleca ^zanowu; m Rodakom 
MIĘSO i W ĘD LIN Y  

l wszcik'ego gatunku K IEŁB A SY
p có s.k ie - o o o iy .

Przyjmuje zamówienia pifemien^ 
z Brooklyna, Nowego Yorku, ferse; 
City i okolicy, i załatwia odstawę ck 

domu jak najspieszni^:.

3) o moi o/p 'p totjiacioł. .. 
———— — - ——  ^  __

i “ winu ric .

88 DELANCEY ST
Near Orchard Street, Xt ' -rr^  New Yo

T o w a ry  n a  k r e d y t  n a  -
i m ie s ię c z n e  I p Y t y  0 *®

i 1 Kornreich.
J o ń n  b tim m e l P r o p r ie to r

Germania Assembly Rooms
3 9 1 - S 9 3  ^ o w e r t i ,

Bf.t . r-st & H ouston St . Xt̂  nr
N ew Y o rk , N .  Y.

W ielk ie  Sale do posiedzeń, zabaw  i
P r z e d sta w ie ń .

W- BUDZYŃSKI
122 Cedar St.

Pom. Greenwich i W ashington St.

HOTEL POLSKI

RESTAURACJA

N ew Y ork,

Wy s y ł k a  p i e n i ę d z y

— d a — 

E U R O P Y

Agentura Okrętowa, Kolejowa,
I INTERES BANKOWY.

 Istnieje od roku 1 8 7 4 _____

Sprzedaje karty okrętowe na parowce BremeAskie, Hamburskie j wymi*. 
ma piemądze , wyseta takowe wprost do m iesz k a ła  adresata. Bilety kolejowe 
na wszystkie punkta Stanów Zjed. 1 Europy.

Książki do nabożeństwa i inne w języku polskim-
 H O T E L  PO L SK I_____

* 0 -  Zwracam uwagę, Że jako polak i katolik obsługuję ziomków sumiennie, 
pedesas gdy ;nni agend udają tylko polaków, aby wyzyskać łatwowiernych



K U R Y E R  N O W O J O R S K I .

+
K O R N E L  U J E J S K I .

W  Pawłowie, w pow.Kamieniow- 
sk im  w Galicji ,  w dniu 19go wrze
śnia r .  b. o godz. I lĄ przed p o łu 
dniem rozstał się z tym. światem n a j
większy poeta współczesny

KORNEL UJEJSKI.
Pogrzeb według ostatniej woli 

zmarłego odbył sie w Pawłowie, w 
dniu 2 Igo września. Zwłoki złożono 
w miejsowej kaplicy. Pochód po
grzebowy odbył sie nader wspaniale 
ze współudziałem licznie przybyłych 
osób i deputacji. ' Miedzy * innymi 
byli: marszałek krajowy St. lir. Ba- 
deni, deputaeja  m. Lwowa, depnta- 
( ja  dziennikarzy, dep. „ S o k o łó w ,”
, , G w iazdy” , , , Skały” , c h ó r , ,E c h a ”  
lwowskiego i t. d.

Ze śmiercią Kornela U jejsk iego  
N aród  Polski stracił największego 
współczesnego piewcę, a społeczeń
stwo pożytecznego obywatela  i o- 
brońce ludu.

Cześć Jego popiołom.

K ronika.
Notatki z New Yorku.

|| W  sobotę dn. 16 b. m. odbedzie 
sie w , ,Beethoven H a l l ,” 2 1 0 - 2 1 4  
E . ;j-th st. Koncert, przedstawienie 
amatorskie i Bal to w. Śpiewu „ H a r 
m onii .” Odegraną zostanie bardzo 
wesoła kom edyjka „D z iec i  M uzy .” 
J a k  słyszeliśmy, t łum y publiczno
ści wybierają sie na tę zabawi?, k tó 
ra będzie jedną z najp iękniejszych 
w tym sezonie.

|| Ob. St. Pruss, prezes del. T o  w. 
z N. \  . Brooklyna i okolicy, został 
wybrany prezesem klubu d em o k ra
tycznego „K ościuszk i.” W y b ó r  ten 
był bardzo trafny, gdyż p. Śt. P ru ss  
je s t  człowiekiem energicznym i p o 
trafi klnb ten poprowadzić należycie. 
P . P rusowi należy się uznanie, że 
jako  człowiek uczciwy, s tanął obe
cnie po stronie dem okratycznej.

|| W alne zebranie klubu dem o
kratycznego „K ośc iu szk i” odbędzie 
się w sobotę dn. 9-go b. m. w lo k a 
lu Jana  Michalika, 186 E. 2 -nd str. 
o godz 8 -ej wieczór. Wygłoszone 
zostaną mowy polskie i angielskie. 
M olne przekąski i napoje.

|| Tow. Śpiewni „ H a rm o n ia ” wstę
puje , , in  corpore”  do Z w. N ar .  P o l.  
B raw o ! . . .

|| Zawiadamia się członków' k lubu  
„ P o l is h  American A sso c ia t io n ,”  że 
posiedzenie nadzwyczajne odbedzie 
się w'e środę 12 b. m. o godz, 8ej 
wieczór w lokalu p. n. 212 F o rsy th  
str.,  na które się wszystkich człon
ków' i obywateli wyznających  de
mokratyczne zasady zaprasza.

|| Jeszcze gazetka „ ś w i s t e k ” do
brze nie przejrzała na oczy a już 
ma sie ku wiecznemu spoczynkow i i 
lada chwila kłapnie. M łody  „ c u d o 
tw órca”  (kasztanek) uje może or 
gouZuL się /  n;
dzieli Sie piet 
od partii dla 
^ób, że „e u .L  
jedynie ochłapy.

|| I nie może być inaczej. Jakżesz 
może być harm onia  m iędzy tym i 
dwoma osobnikami, gdy  jeszcze n ie
dawno temu D orf ,  będąc w stanie 
nietrzeźwym (jak zwykle) wy trza
skał po facyacie ^ c u d o tw ó rc ę .”

II . jSw ia t”  podaje wiadomość —  
że p. L. W aze te r  kończy „ C o lu m -  
bian College.” W iadom ość ta  jes t 
fałszywą, gdyż p. L. W a ze te r  uczę
szcza na naukę w ieczorną do , , C o 
oper In s ty tu tu ” , a nie do Colum bia 
College.

chce za swą prace prze
wieść się do Europy , niech czyta na 
ozrT artej stronie ogłoszenie biura 
„ l h e  International Shipping Offi
ce, 5 Clinton str.

|| W  ostatniej chwili dow iadujem y 
sio, że D r. U. p .  Lewandowski zbie
ra podpisy do protestu przeciwko 
„ K u ry e ro w i” dla tego że w y s tę p u 
jem y przeciw niemu.' D r. H. I‘ L. 
jest w biedzie; nicwystepiijomy prze
ciw niemu, tylko przeciw jego p o 
stępowaniu. W  przyszh-m numerze 
napiszemy O tej sprawie obszerniej.
t L i *  t ’ ^<j uoP‘eski powrócił w 
tych dniach z A fryk i (Johanesburg.)

Not atki z Broohlyna.
II 1'rzemawiającego na Zebraniu 

w -,,'Labor Lycenm H all”  w dniu 
• -go b. m. oh. K.ilaskicgo, śmiaio 
do narwanyr/, socjalistów' zaliczyć 
możemy. M alkontent ten gdzie ty lko  
przemawia, wywołuje zawsze niepo- 
rozumienia, bo też nic przyzwoiteo-o 
powiedzieć nie potrafi, a ' c a ł a  ieSo 
mowa A-łada się z wyzwisk i n a p a l i  
na wszystkie organizacje i pisma, 
które me mają szczęścia być socja- 
Iistyczncnu I ostatnio ohl Kolaski 
napadał na 1 owarzystwa, na K u ri
era  i na „D z ienn ik  Chicagoski”  _  
twierdząc, że z jednej broszury prze* 
mego przedłożonej, wiccej sio'można 
nauczyc, „,ż z całego rocznika Iw  
D b .”  P a m i K M a s & n m /  S ' ^ ;  
liyc doiirym mówca, radzimy czytać 
nwazme „D z .  Chi,..o a J  > ,
przynajmniej czytać i L , - . .* “u 1 • ■ • poprawniem o w ie  po po lsk u .

II W  iln. iii-go grudnia jw Syl-
n“J " ' lV,£ <l zu'  8if  - m y  Roczny 

\ \  telki Bal A I-go Oddz. W . p 0i
Krakusów w „Turni H all”  '7 1-72 
Meserole st. N a  balu tym poświęco
ne zostaną piękne sztandary , polski 
narodowy i am erykański,  które O d 
dział Krakusów' za znaczna sunie 
sprawni. Bal K rakusów  z pewnością 
uda się jak  zwykle.

|| Polecamy poparciu rodaków 
zakład rzezmcki W . Stachelskiego, 
2 i 6 Oakland st.,  w' Greenpoincie. 
Ob. Stnclielski rzeczywiście dos ta r 
cza najlepszych polskich wędlin po 
przystępnych  cenach

o i t c u t  L ^ O  łC U l k i o i ) 1

•jytzrai •. i
•j g:i7.eiy w ten spo- 
w órcy” dosta ją  się

| W  nie Izii lę 10 b. m. odbędzie 
się w „ P a ła c e  H a l l , ”  89-92 G rand 
st.. P rzedstaw ien ie  A m ato rsk ie  i 
Bal ToW'. „ C z y te ln ia .”  Odegrane 
zostaną dwde wesołe komedyjki p. t. 
„ Z  m iłości”  i „ Z a  panią m atką 
idzie pacierz g ładko. Ę Pożyteczne 
Tow, „ C z y te ln ia ” zasługuje na po
parcie i spodziewamy się, że Szan, 
Publiczność zabawę to licznie od
wiedzi.

|| Ob. A ntoni M argowski, rep re
zentant i ko lek tor  „ K u r y e r a , ”  p rzy 
chodzi do zdrow ia i w przyszłym 
tygodniu  rozpocznie regu la rną  ko
lektę za gazetę. P ro s im y  wrięe sz. 
abonentów' —  aby w nieobecności 
swej, upoważnili domowników do 
zapłacenia należności —  gdy  z ob. 
M argowski je s t  człow iekiem w ieko
wym i nie może chodzili w jedno 
miejsce po k i lka  razy.

|| W  ubiegły poniedziałek o g o 
dzinie '7.10 rano zawita ł do domu 
pańs tw a  K ornobisów bocian — zo
staw iając  pańs tw u M achalskim  p ię
knego i zdrowego ch łopaka k tó re 
mu na chrzcie nadane zostanie imię 
Józef.

|| Ob. C. Nalenee, in te ligentny 
P o lak ,  k tóry  przed pół rokiem wy
jechał do P aryża ,  powrócił  w tych 
dniach z Europy.

|| P o lka ,  M arja  Lebińska  z p. 11. 
69 N. T - tli str. wr kłótni z sąsiadką 
J u l j ą A s c h e r  pobiła  tą osta tn ią  tak 
niebezpiecznie k ijem  od miotły  iż 
t a  leży obecnie w' szpita lu  E. D. i 
lekarze nie czynią nadziei u trzym a
nia je j przy życiu. P o l ic ja  poszuku
je  Lebińska, k tó ra  po bójce n a ty ch 
miast uciekła.

|| W  ub. w to rek  odbył sie w: „S a-  
engerbund H a l l”  K oncert  naszego 
rodaka p. Szulca. K once r t  w y k o n a 
ny by ł znakomicie i nie często mo 
żna słyszeć tak  p iękną  muzykę, 
szkoda że zapó/.no o trzym aliśm y za
proszenie i przeto nie mogliśm y kon
certu tego ogłosić w przeszłym n u 
merze. P .  Szulc je s t  znakom itym  a r 
ty s tą  sk rzypkiem  i koncert jego był 
d la  nas praw dziw ą ucztą muzyczną.

Spraw y To w a rzystw .
NEW YORK.

SPRAWOZDANIE
7. dobrowolnych  ofiar, złożonych na 
parafia lnych posiedzeniach w Mor- 
r isania, N. V. na rzecz polsko-kato- 
lickiego kościoła tamże.
I. Posiedzenie w' dniu  22 M aja  r. b. 

Jan  Stelbuszew'ski, $5,00; M arce
li Maciejewski* 5 , 0 0 ; "Władysław' 
Koczyński,  5,00; Ja k ó b  Błock, 
10 , 0 0 ; J a n  B usanow ski,  5,00; K a 
zimierz W ieńsk i ,  10 , 0 0 ; J a n  P a 
włowski,  5,00; Franciszek Lapienis, 
5 ,00; A nton i Kleszczyński,  5 , 0 0 ; 
F ranciszek  Sakowicz, *10, 0 0 ; Józef  
W ojciechow ski,  5,00; Maciej Żył- 
kowski, 5,00; A nt.  B rońsk i,  10,0 0 ; 
W incenty  Szulc, 5,00; P io t r  Le- 
-ó.uewski, 10 , 0 0 ; J a n  Grzmociński,  
2 0 .0 0 ; F ranciszek K ołodziej,  2,50; 
Czesław W acław sk i,  10,00; Tomasz 
'W iśniew ski,  2,50; Ezechiel W a c ła 
wski, 10,00; F ranciszek  Jeżewski, 
10,00; J a n  W ojc iechow sk i,  5,00; 
F e liks  Adam kiewicz, 5,00; J a n  R u 
szkowski, 10,00; J a n  K osiński,  5,00; 
J a n  Grzybowski,  5,00; P aw e ł  Mi- 
coń, 5,00; Józef  W iśniewski,  2,00; 
W in ce n ty  Zupczyński,  5,00.

Razem $197.00.
I I .  Posiedzenie dn. 12 czerwca r. b. 

Jozafa t  Bo jarsk i ,  $2,00; W alen ty
B roński,  10,00; W in . K ubal,  1,00; 
A dam  B rońsk i,  10,00; Stanisław' 
Rasz, 5,00; Józef  W ojc iechow sk i,  
5,00; W ojc iech  G rzybow ski,  2,00; 
W ojciech  R uszkow ski,  5,00; M ar
celi Maciejewski,  5,00; F ranciszek 
K ołodzie j,  2,50; K azim ierz T rz c iń 
ski,  5 ,00; J a n  S telbuszewski,  5,00; 
F ra n c isz ek  Siemieniecki, 5,00; A n 
toni Raczyła ,  2,00.

Razem $66.50.
I I I .  Posiedzenie dn. 25 czerwca r. b. 

Teofil Z ie liński,  $2,00; W ik to r
K raśn ick i ,  10,00.

Razem $12.00.
IV . Posiedzenie dn. 31 lipea, r. b. 

Tom asz W iśniewski, $2,50; A u 
g u s ty n  Grodzisz, 5,00; Andrzej Że
lazny, 1,00; W in ce n ty  K ubal,  2,00;

Razem 10.50.
V. w  czasie ostatniej 

kolek ty  domowrej.
P .  Czesław' K a llenbrunn ,  $1,00; 

K aro l Szumski, 10,00.
Razem 11.00.

A  zatem: $*197 X 66,50 X 12,00 X 
10,50 X 11,00 — $297.00 D oliczy
wszy do tego ko lek ty  z dn ia  12 i i 6 
lipca r. b, $67,50, ogólna więc* su 
ma dochodów' wynosi: $3 (14 ,50 .

Ninie jszem sk ładam  wszystkim 
ofiarodawcom serdeczne „ B ó g  za
p łać” oraz zachęcam ich do d a l 
szych składek na tak  w zniosły cel, 
aby kiedyś w własnej św iątyni m o
gli zanosić sw e inodły i pienia przed 
t io n  K ró la  wieków'. R odacy , nie 
dajcie się zawstydzić wobec katoli 
ko w innych narodowości! Patrzc ie  
jak  oni bu d u ją  domy na chwałę B o 
żą. N ie dajcie się wyprzedzić inno
wiercom, k tórzy z hojnością godna 
lepszej sprawy stawiaja n iby to ko 
ścioły w k tórych  Bogu p raw dzi
wemu fałszywy kult  odilaja. Niech 
przeto jedni i drudzy pobudzają W as 
do podobnej ofiarności na rzecz w ła 
snego kościoła katolickiego!

P rzysz łe  posiedzenie odbędzie sie 
W sobotę dnia 21 b. m. w ieczorem
0 godz. 9 w hotelu, gdzie członko
wie Tow\ im. gen. Langiewicza swe 
zwykłe posiedzenia miewają, tj. przy 
ulicy 152. Na to posiedzenie, gdzie
1 ja  będę, zapraszam w szystk ich  P o 
laków z M orrisan ia  i Melrose. K a 
żdy mile będzie przy ję ty .

K s . D y. D w orzak.

Posiedzenie miesięczne Tow. Śpie
wu św'. Cecylji w' New' Y orku  od 
będzie się we środę dn. 12-go p a 
ździernika r. b. c godz. 8-ej w ieczór, 
(rog F o rsy th  i Stanton). B ędą roz
patryw ane ważne spraw'y —  obe
cność wszystkich członkiń jak  i 
członków' je s t  konieczną.

J . OkszJel, sekr.
249 E. 2 str. N. V.

BROOKLYN.
O D E Z W A .

Tow arzystw o  „ C z y te ln ia ” w B ro
oklynie, w niedzielę dn ia  10-go p a
ździernika o godz. 8-ej wieczór daje 
przedstawienie am atorsk ie  w „ P a l -  
laee H a l l” 89-92 Grand s t . , odeg ra
ne zostaną dwie wesołe kom edyjki:  
„ Z a  panią m atką idzie pacierz g ła d 
ko”  i „ Z  m iłości .”  Po p rzedstaw ie
niu Bal przy muzyce prof. W enskie- 
go. Dochód przeznaczony na powię
kszenie biblioteki narodowej. W s k u 
tek  tak wzniosłego celu, uprasza się 
Szanowną Publiczność o łaskawe 
przybycie jak  najliczniej,  a każdy 
kto przybędzie n ie ly lko  że przyczy
ni się do rozwoju biblioteki ale z 
komicznych roi , ,p.  Bazylego B a
b y ”  i A do lfa  N ar  w a ńs ki ego” 
wesoło się ubawi.

Z szacunkiem
K o r il ih l .

JERSEY CITY, N. J. 
Wezwanie,

Drugie posiedzenie w spraw ie O b 
chodu Listopadów'ego odbedzie się 
w' sobotę 9-go Paźdz. w' „  Hali N a
rodow ej,”  przy Brunsw ick st. pom. 
6 i 7 ul. , na k tóre  w imieniu kom i
tetu zapraszam Ayszystkicb D elega
tów' Towarzystw'. Szanowne T o w a
rzystw a uprasza sic o konieczne w y
słanie delegatów celem porozum ie
nia się w sprawie urządzenia tego 
obchodu.

M . (DI!, sekr.
229 W a y n e  st. Je rsey  City.

DROBNE OGŁOSZENIA.
r j w o c l l  zecerow, zdolnych robo- 

tników' znajdzie dobre zajęcie 
av d rukarn i  „ K u r y e r a ” .

rjzlewczyna;’ polka, znajdzie m iej
s c e  jako  służąca . w dobrym  pols- 
skim domu. W  i ad. w Hodakcji.

C l o l a r z ,  do drobnej roboty potrze- 
^ b n y  zaraz. W a r s ta t  i naczynia na 
miejscu. R obota całą zimę. Board 
na miejscu. Karol S ternberg ,  róg 
Clinton i C laremont Avo., Maspcth, 
L. I,

P I  i e s z k a n ia ,  składające się z trzech 
I * jasnych pokoi do wynajęcia po 
$7.50 ct .  w' domu ob. J .  Kunickiego 
p. n. 660 W a te r  S t . ,  N .  V.

pwOM trzy  p ię trowy murowany w 
U  S. Brooklynie prawie nowy z 
wszystkiemi najnowszemi urządze
niami jest pod bardzo dogodne mi 
warunkam i do sprzedania. Bliższej 
wriad. udzieli E. Hassę 201 D riggs 
A v e„  Brooklyn, N. V.

R zeźnik — uzdolniony w swoim 
fachu, znajdzie natychmiast stałe 

i korzystne zajęcie. Zgłosić się do: 
W . Stachelski, 276 Oakland st., 
Brooklyn, (Greenpoint).

U(cm. i
Główna kwatera w hali ob. Jana 

Jana Michałka 186 E. 2. St.,  N.  V.

WALNE ZEBRANIE
odbędzie się 

w SOBOTĘ, 9-go PAŹDZ. 1897
o godz. S-ej wieczorom.

W o ln e  przekąski i napoje.
Mowy polskie i angielskie.
>S7. P russ, prezes.
P .  Olszewski, sekretarz.

ED. &EHINS,
Członek. Zw. N. P. grupa 43. „Biały O ra-l.“

SflLOON POLSKI
305 KENT AVE.

P rzy  S. 2-ej ul. Brooklyn, N. Y.

W y b o r n e  p i w o ,  
w f i i o ,  w ó d k i  i e j  g u r a

^  J E R E . JOHNSON, J R . ’S FLAG
PROTECTED BY DEClSlON 

OF SUPREM E C O U R T, 
NOV. 13th, 1888.

L I C Y T A C J A
z rozporządzenia

TUNISA E. BUTLER, WLAŚO. 
300 DOBOROWYCH LOT

RICHMOND & OLD TOWN ROADS,
M I D L A N D  H E IG H T S ,

STATENISLAND
Borongh of EicLmond and City of New York.

W SOBOTĘ,
9-go Października 1S97

o godz. po poł. na miejscu.
P iszcie p o  wolne ty k in ty  j u z J y .

Przez erunU  przejeżdża kolej elektrycz' a. Wy
sokie p ołożenie. Piękny widok na zatokę Nowego
Yorku. Jazda 5 cent. 15 m inut od St. Goorge. Łatwe 
spłaty, ty tu ł gwarantowany. Luned, muz* ka, wolna  
ja z ia . Szczegóły u JERE. JOHNSON, Jr.. CO., lf,9 
Broadway, New York , and 189 Montagne St., Broo
klyn. albo na mi jscu tprzedi.ży.

COLUMBIJSKA

S z k o l ą  A k u s z e r j i .
ZoKGANIZOAYANA 1883.

W y k ła d y  d la  P o lek  w polskim 
języku.

U czennice po zdan iu  egzam inu  
o trzym ują  lega lne  dyplom y.

2 4 2  W . 3 8 r d  S t
Bet. 7th an d  8 th  avcs. N ew  York. 

„A M E R IC A N  S T A R ”
POLSKIE

Biuro P racy
AGENCJA OKRĘTOWA

K arty  okrętowi4 na wszystkie linie, 
]»() najniższych cenach. 

W y s y łk a  pieniędzy do wszystkich 
stron świata.

S c h n e i d e r  B r o s .,
Easfmi P. rkway

c o i . C h ris lo p h e r  S i.
20 W a r d ,  B rooklyn ,  N. Y.

Toleplioue cali 935 Greenpoint.

Fr. Kruswieki,
P O L S K I  P R Z E D S IĘ B IO R C A

P O G R Z E B O W Y -

U rząd za  najwspanialsze pogrzeby  
całkowicie i po najuiższycli cenach.

W ypożycza powozy na wesela, 
cfirzciny i t. d.

G łó w n y  ofis:
19 6  D r ig g s  iVv<Miue, 

B B O O l i y Y L  W . Y .

Joseph Barondess.
B yły  leader Cloakmakerów i krawców, obecnie

A g ie n t U b e z p ie c z e ń ,
na życie, od ognia, Wypadki)w 

i rozboju.
Jeżeli potrzebuiecio rzetelnego agenta ubezpie

czeń, radzimy Wani udać się do Józefa Barondews.

3 3 3  G R A N D  S T -
w o fisie  ad teo ka ta  P . llo sen t/iu la .

Osadzanie brylantów. Fabrykacja 
i naprawa pod osobistym kierownic
twem właściciela. Fabryka mieści się 
nad sklepem. Interes otwarty do 8.30, 
w soboty do 10.30 wieczorem.

B a e * « ł > ś ć !

A N T .  G R O C H O W S K I.
4 9  GRAND S T .

P rz y  H o u s to n  F e n y ,  Brooklyn.

PROF. S. BERGER,
DYRYGIKNT

Orkiestra f o is k ic i
Dostarzza doborowej muzyki na ba

le, koncertu, p ikniki itd.

168 RIYINGTON STREET,
2nd Floor, New York.

M. URBANIAK.

Fryzjer tataluj i Perukarz
20 W. 27 ST.

N K W  Y O I t f c  -  -  -  -  N .  Y .

P rz y jm u je  zam ówienia n a  c h a r a 
k te ryzow an ie  d la  przedstaw ień am a
to rsk ic h  i żywych obrazów.

P o leca  się p o p a rc iu  Szano sinych 
tow arzys tw  i am atorów.

Fr. Lewandowski,
PIE It W'SZO HZ KD N A

^TOLSKA^~PlEKARNiA^ l̂
Smaczne p'eczywo, cb leb  szary i pszenny na sw asie  

i ua m łodziach.

Chleli szrntowy na krajowy sposoh.
Przeróżnego rodzaju ciasta i torty dofdarczam na 

w esela, chrzciuy, zabawy itd. po najtańszych  
cenach.

Pom . 19 i 20 ul. N. B rooklyn , N . Y.

J e d y n a  polsko-katolicka

AGENTURA
na  ca łym  L o n g  Is lan d .  

S P R Z E D A Ż  
8̂  a r t  o k rę M n w y c l i ,

na  najlepsze linie do i z Em-opy. 
Y y s y ł  -a p ieniędzy na wszystkie 

s t rony  śwdiita,

Założone w r. 1890

J»I. W i *  K < » W . V K I ,
■iiłuiłłnłfiinit

P o lsko-S łow iańsk ie

BIUR O  P R A C Y .
OliOWTAZKf Dl,A DZIUWC/.A'!

Załatwia się wszelkie żądania w 
najk ró tszym  czasie.

P rz y  G ra n d  str. N ew York, N. Y.

W. Ż Ó Ł T O W S K A ,
DYPLOMOWANA

Akuszerka Polska.
Leczy Wszelkie choroby w. zakres 
akuszerji w chodzące, także ma u rzą

dzone pokoje  dla położnic.
/ i * -  a ( (hl 2-5 1)0 polml.Godziny ohsowo ■ ,, , _ 1 . 1 ,( Od o-y wieczór.

O O I  E .  1 .1 0  S t . ,
Cor. Conrtlamlt Ave. New York.

Z łoż. w 1870. Tęlo. 240 S ou th .

F R .  A ,  S K L S i E ,
P R Z E D S I Ę B IO R C A

P O G R Z E B O W Y .
6 8 4  F I  U  li  A VJK.,

Nf.ar 20th  S t.,  B k o o k l y n , N. Y.
iBiaiaiiniiaiftaaiaa

U rz ąd z a  n a j » spanialsze p o g rz e 
b y  po uajn iższych cenach. - -  W y 
pożycza powozy na weselą, ch rzc iny ,  
wycieczki i t .  d.

Specjalne warunki dla Szanowmych Tow arzystw  Polsk ich  . . , .

„BeethOYen Maennerchor Halle”
210-214 E. 5™ STREET

P o m . 2  i 3  A v e n u e . -  - -  N e w  Y o rk , N . Y .

W ielka  i mała sala na zabawy, koneerta  i przedstawieuui.

 K R Ę G I E L N I E  i B IL I  A R B Y .

Znakom ite trnnki. W y b o rn a  K uchnia.

A. R E G  EL M A N N , M anagki:.

Tow. ŚPIEWU „HARMONIA” W NEW  YORKU.

W S0B0TK, DMA 16-go 1*AŹ DZIK UNIK A 1S97 r.
:---------- . odbędzie się

1 ' 
\ | 
J I

w „BEETHOYEN HALL”
2 1 0 - 2 1 4 -  hi. 5 t h  S t .  p r z y  B o w e r y w New Y orku.

MUZYKA PRUF, H. WŁNUKLg 
odegraną zostanie komedja:

  ,,D  Z 1 E C  I M U Z  Y ” .
K asa . o tiearta  o yo d z . 7- ej wlecz,. P oczuj (de o y o d z . 8-<j iri/-ez(>e.

MIEJSCE REZERWOWE 50 CT. WSTĘP 35 CENTÓW.
 ^  — --------

O wzięcie u d z ia łu  S za n . PolskaŁ P uhlieznośe u p ra sza

c l r o l i t  i Ic i ' .

Tow. Bratniej Pomocy im. Jen Langiewicza
W  N E W  YO R K U .

W S o b o tę ,  d n i a  9  go  P iiźdzfo ri i ik ti  1 8 9 7  r.
odbędzie się

S Z Ó S T Y  R O C Z N Y  B A L
W „PROTECTION HALL”

63 9  Courtlandt Ave , Cor. E. 152 St. New York ,  N. Y.
Stacja 3 Ave. kolei górnoj - -  149 St.

M U ZY K A  BROK. .1. 7,1 KM N SK  I KGO.

P o c z ą t e k  o godz.  8-ej w ie c z ó r .  K asa  o t w a r ł a  o godz. 7-cj wiecz.
W S T Ę P  W R A Z  Z D A M Ą  2 5  CT.

Do licznego udziału Szan. Publiczność zaprasza

K ® m w r .

RUSKO-AMERYKAŃSKA KOMPANIA KAWY i HERBATY. 
319 HENDERSON ST.

P R Z Y  N E W A R K  A V E . J E R S E Y  C IT Y ,  N. J.
My ule podajem y rysunków  prezentów , jak to czynią in n i kupcy, ale odw iedźcie nasz

Wielki Skład Kawy i Herbaty
a otrzymacie taki prezent, jakiego wam nigdz:e n*e dadzą. Znajdziecie tam największy wybór im portowa
nej kawy i herbaty, tudzież wybór porcelany, chińskiego szkła, agatowych i drew nianych naczyń.

Co Piątek od godz. 12 w poi- do Soboty 10 wieczór rozdają się piękne
axtra prezeiita.

Herbata  od 20 do 85 ct. funt. i wyżej K aw a od 15 do 25 ct. fun t  i wyżej.
S . H E R S H E N S T E I N .

^ f i v a c s y  8 c  £ »

G O S P O D A P O I r S K A .
Główna kwatera Towarzystw Polskich z New Yorku.

2 1 3  F o r s y t h  S t .
PRZY I iO S T O N  S T R E E T  N E W  Y O R K , N . Y

 *-------— ■ i m ► » ^ --------------------

Oł>szerne i elegancko urządzone Hale do posiedzeń, zabaw, wesel i t. d.

wmtw  m®,wmm ł <&•%<%&&&.

Zawsze świeże przekąski. Piwo butelkowe odstawia do domów

Kwatera Towarzystw: I- Bat.  Ocli. P .  Strzelców; I. Leg. W .  P .  K r a k u 
sów; Tow. Śpiewu „ H a r m o n ia ;”  Tow . Kościuszki,  gr. 49 Zw. N. IV, 
rr<>w. „ Ib ł lo n ia ”  gr. 2,0 Zw. N. P . ;  Tow . „ T rz e c i  M a j” gr .  44 Zw.. 
N. P . ; rrow . „ P o s tę j ) ”  gr. 222 Zw. N . P . ;  Tow. „ S o k ó ł  P o lsk i” ; 
K ou .i te t  Skarbu N. P .  w R a p p . ;  K lub  P o lsko -A m erykańsk i ;  U n ia  
L itewskich Kraw ców , -

P o l s k a  ii)a la -

„N EW IRYING H A L 4 firi
[ W I E L K A  i M A Ł A  S A L A ]

214, 218, 218 & 220 BR00ME STREET,
N E W  Y O R K , N. V.

Sale na zabawy, bale, wesela, posiedzenia itd., oraz wszelkie trunki
krajowe i zagraniczne.

J. LEVY, właściciel.
Rzadka sposobno s c !...

W szyscy , którzy  clicą korzystać z najlepszej spo
sobności przeprawienia sie do Europy  za lekką 
] race, mogą ją  zuab ść na najlepszych pospiesz* 
nycll parowcach za małą dopła tą  5 do 8 (b>l- 
za Wikt, zaś za swoją pracę 2 lub 2 gedz dzień- 

ie przy karm ieniu  wołów d o s ta n ą  wolliy przejazd. Żadnej innej pracy 
kretowej nie potrzebuje w ykonyw ać .  Zgłaszać sic osobiście do:

I N T E R N A T I O N A L  S H IP P IN G  O F F I C E ,
5 CLINTON STREET.

No.iV E. H ouston  St. Now 'ić.rk, N.  ̂ •

T E L E P H O N E  C A L L ,  1 4 6 1  S P R I N G -

FRANK E. ROSEN,
N ajw iększy i n a jtań szy  n a  K asi N id o . . .

Skład MW  i Karpetow, ★
Każdy kto clico sobie jiięknie i dokładnie  umeblować 

mieszkanie, niechaj uda się ty lko  do tego składu, a zaoszczę
dzi sobie najmniej 25 procent z pieniędzy k tóreby gdzieindziej 
musiał wydać.

74 II UST E li ST.
Het Allen &Oreliard S1;s. New J  ork, N. 1 -

Max Schwartz & Brolher,
P roprietorS.

„P ro g re s s  Assem biy Rooms” ,
D A W N IE J  „C O N C O R D IA  ASSEM BLY R O O M S ”.

pom .  2 i 3 ul. N e \V
—   ------------------------

Wspaniała Hala na bale, przedstawienia, wesela,-obchody, wieczorki i t. d.

Kontrakta można zawierać każdej chwili.

g e b ^ a r t z  i g r a t

Smyk i Ptoskonski,
Krprczrmtam-i w ielkiego Towftvzy«twa Kf>lonizao.yjnogo

®VRAHWAY IMPROV£MENTCOMPANY.V®
Sjir/.edftii* ififcy w m iciseow ośi-i R a h w a y -  polużonej w stanie New Jersc-y, blisko atarji kulejuwej 

g.l/.ie .się okupiło już :io rodzin polskich i •'10Ht “Jnnstwu fabryk

za gotówkę lub Łitw(‘ spłaty.
Gkii;i lotów od $50 i $100 i wyżej.

Po śpiącemu loty Inah/jenty domy na lalwe spłaty.
K or/.yst. jci<> Idulncy 7. tej doskonałej t-pcisobncści. Możecie łatw o m ieć swój w łasny kaw ałek ziem) 

i w łasny dom, Bo ty sie t  ite/juatnej jazdy /.glosie się do agentów .

W . SMYK,  M. P S O S K O N S K I ,
110 E . 3RD S T R E E T ,  N. Y. 7 6  E . 3RD S T R E E T ,  N. Y.

yciecźkj odbyw ają  się co niedzielę o g. 1-ej pe poł. z Cortland  st. lorry .

i S M

T o w a r /:j 't io  „CZYTELNIA” w Brooklynie.
W Niedzielę, dnia 10 -go Października 1897 r.

—    odbędzie się ----------

r s k ie  i Bi'A l l ) 'l i l
W „PAŁACE HALL”

89 -9 3 Grand St. w Brooklynie, N. Y.
otlogiMiio zostaną dwie w esołe kom edyjki

,1 IlfOŚCI” i „ZA PANIĄ MATKA, IDZIE PACIERZ (KAMO.”
MUZYKA IMMIF. II. WUNSKU .<>.

P o c z ą te k  o godz. 8-ej wieczór. Kasa otwarta o godz. 7-ej wie z. 
B i l e t  2 5  c e n t ,  — M i e j s c e  r e z e r w -  3 5  c e n t .

D o licznego udziału Szan. Publiczność zaprasza


